
Czy w Kosmosie Istnieją 
Inne Istoty rozumne?

Tajemnicze sygnały radiowe
odbieraj? astronomowie radzieccy I»
Uczeni zalecają ostrożność ™
w interpretacji odkrycia

WYWIAD Z JANEM KAROLEM WENDE

Polskie propozycje na sesje
flady Unii ' ' ;

MOSKWA (NNT — PAP). — 
Astronomowie radzieccy oświad 
ćzyli w poniedziałek, że sygna­
ły radiowe wysyłane przez je­
den z odległych obiektów kos­
micznych pulsują w niezwyk­
łym rytmie studniowym. Nie 
można wykluczyć kuszącej my­
śli, iż są one wołaniem wyso­
ko rozwiniętej cywilizacji, któ­
ra chce nawiązać kontakt z in­
nymi istotami rozumnymi, cho­
ciaż logika i ostrożność nauko­
wa dyktują przypuszczenie, że 
przyczyną oscylacji jest jakieś 
zjawisko naturalne.

Obiekt ten, zapisany w kata­
logach astronomicznych jako 
CTA-102, ściągnął na siebie uwa­
gę astronomów już przed dwo- 

Taty, razem z obiektem 
CTA-21.

Jesienią ubiegłego roku 33- 
jetni astronom radziecki Niko-

•T Kardaszew zaapelował do 
radioastronomów całego świa- 
ta, aby zainteresowali się tymi 
dwoma ciałami kosmicznymi.

Czym wyróżniają się one 
Wśród ; milionów innych? Po 
pierwsze, obserwatoria na Zie­
mi odbierają od nich fale ra­
diowe, natomiast nie mogą do­
strzec Ich przez teleskopv op­
tyczne. Oznacza to, że CTA-21 
i CTA-102 są albo za małe, albo 
świecą zbyt słabo, albo leżą 
rbyt daleko, by można było 
dostrzec _ je z naszei planety. 
Po rirurie, fale wysyłane przez 
te źródła radiowe zdała się 
wychodzić z małych „punktów”, 
podczas gdy większość kosmi­
cznych źródeł radiowych (tzw. 
Tadioewiazd) stanowią olbrzy­
mie skupiska gazu.

Najciekawsze jest wszakże co 
innego. W odróżnieniu od 
wszystkich pozostałych zna­
nych radioźródeł, CTA-21 i 
CTA-102 wysyłają fale "radiowe 
w paśmie 10 — 50 cm, przy 
czym maksimum mocy wypada

na długości około 30 cm. Jest 
to długość bardzo zbliżona do 
pasma 7 15 cm, które zda­
niem wielu specjalistów na Zie­
mi, nadawałoby się najlepiej 
do celów łączności kosmicznej 
z uwagi na odporność na za­
kłócenia. Inne radioźródła wy­
syłają fale decymetrowe i me­
trowe, które są znacznie po- 
datniejsze na zniekształcenia.

W październiku 1964 r. Kar- 
daszew, pracownik Moskiew­
skiego Instytutu Astronomicz- 
nego im. Szternberga, wypowie 
dział się ostrożnie za „progra­
mem badań... uwzględniającym 
osobliwości” CTA-21 i CTA-102. 
Wysunął też sugestię, że natę­
żenie fal radiowych z CTA-102 
powinno się zmieniać w czasie"

Obecnie przypuszczenie to 
potwierdzono. W ciągu ostat­
nich miesięcy

Znów pirackie 
naloty na DRW
LONDYN (PAP). Samolo 

ty amerykańskie dokonały 
we wtorek dwóch pirackich 
nalotów na DRW.

Agencja Reutera powołu­
jąc się na informacje ame­
rykańskiego rzecznika woj 
skowego w Sajgonie dono­
si, że . około 80 samolotów 
USA i południowowietnam 
skich zbombardowało pod­
czas tych nalotów jeden 
most i dwie instalacje rada 
rowe w Wietnamie północ­
nym. .

# Dokończenie na str. 2 
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Przybycie do ChRL
specjalnego przedstawicie 
rządu brytyjskiego
- niepożądane
PEKIN (PAP). Jak dono­

si agencja Nowych Chin — 
MSZ ChRL przekazało 12 
bm. rządowi brytyjskiemu 
notę, w której informuje, że 
przybycie do Pekinu specjał 
nego przedstawiciela rządu 
brytyjskiego w sprawie omó 
wienia problemów Wietna­
mu i Indochin jest niepożą­
dane.

Jak już donosiliśmy, do 
Pekinu miał udać się b. mi­
nister spraw zagranicznych 
w rządzie Wilsona — Gor­
don - Walker.

WARSZAWA (PAP). Ja­
kie węzłowe zagadnienia za 
mierzą przedstawić delega­
cja polskiego Sejmu na zbli 
żającej się (19—25 bm) sesji 
Rady Unii Międzyparlamen 
tarnej w Dublinie (Irlan­
dia)? Jakie zasadnicze pro­
blemy będą tematem obrad? 
Na te pytania odpowiedział 
wicemarszałek Sejmu, wice 
przewodniczący polskiej gru 
Py Unii Międzyparlamentar 
nej — Jan Karol Wende w 
rozmowie z przedstawicie­
lem PAP red. B. Trońskim.

Sesja Rady Unii — powiedział 
m. in. J. K. WENDE — której 
zasięg międzynarodowy rozsze­
rza się (uczestniczą w niej 
przedstawiciele parlamentów o- 
koło 80 państw)) odbędzie się 
w złożonej sytuacji, kiedy im 
perializm amerykański prowa­
dzi agresywną wojnę w Wiet­
namie, dokonuje pirackich na 
lotów na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu, używając 
bomb napalmowych, stosując 

, w walce z patriotami Wietna- 
jak informuje! mu potępione przez cały cywi 

lizowany świat gazy. Niechyb- 
nie przedstawiciele wielu par 
lamentów dadzą na forum tej 
jedynej obradującej w kwiet­
niu wielkiej organizacji mię­
dzynarodowej — wyraz zanie­
pokojeniu opinii światowej w 
związku z agresją amerykań­
ską, niechybnie wysunięte zo 
staną propozycje zmierzające 

o położenia kresu agresji i 
niebezpiecznej dla pokoju świa 
to weg o sytuacji.

Drugim problemem jest 
przesiany przez nas Radzie 
Unii projekt rezolucji w 
sprawie niedopuszczenia do 
przedawnienia ścigania
zbrodni wojennych i zbrod 
ni przeciwko ludzkości. Spo 
łeczeństwo polskie, jak i nasz 
parlament nie może się po­
godzić z wykrętną decyzją 
Bundestagu NRF, przesuwa 
jąpą jedynie o kilka lat ter 
min przedawnienia ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich.

Porządek dzienny sesji 
pi7cwiduje również przedy­
skutowanie szeregu zagad­
nień, związanych z poszuki­
waniem dróg, prowadzących 
stopniowo do rozbrojenia,

do nierozprzestrzeniania bro 
ni nuklearnej, redukcji bu­
dżetów wojskowych, wzmóc 
nienia bezpieczeństwa świa 
ta, zawarcia porozumień o 
pokojowym regulowaniu 
spornych problemów między 
przeciwstawnymi blokami 
państw itd. W zakresie tych 
spraw polska grupa Unii 
Międzyparlamentarnej prze 
sir la Radzie Unii memorial, 
precyzujący nasze stanowi­
sko.

Wiceminister
spiaw 7agranicznych
Norwegii

przybędzie do Polski
T WARSZAWA (PAP). —
▼ W połowie czerwca br.
Y przybędzie do Warszawy. 
$ na zaproszenie Mini- 
k sterstwa Spraw Zagrani-
i cznych PRL wiceminister 
f spraw zagranicznych Nor

▼ vvegii, JENS BOYESEN,
Y celem odbycia rozmów, 
$ które będą dalszą kon- 
Ą tymiacją wymiany zdań 
i między rządem PRL a 
? rządem Norwegii na te- 
J maty bezpieczeństwa eu- 
* ropejskiego.
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• W czerwcu - tocferenija pilskiego ruchu pokoju
• Rezolucja w sprawie agresji UjA w Wietnamie

Rozszerzone posiedzenie
Prezydium OKP

Johnson wysyła
Cabot Lcdge’a
na Daleki Wschód

USA NARUSZAJĄ UKŁADY GENEWSKIE I GWAŁCĄ

■ KAIR (PAP). Z Niameju 
(stolica Republiki Niger) dono­
szą, że we wtorek rano doko­
nano w meczecie zamachu na 
prezydenta Nigru-Hami Diori. 
Zamachowiec rzucił granat w
kierunku grupy wyższych u- ivf_ , ^ omadzenia
lzędników, wśród których znaj -^aroaowego DRW prezy- 
riował się prezydent Diori. Wy J J
buch granatu zabił 7-letnie 
dziecko i ranił kilka osób w 
meczecie. Prezydent Diori wy­
szedł z zamachu bez sr.wanku.

PRAWO MIĘDZYNARODO WE

Prezydentüo Chi Minh
wzywa naród wietnamski
do jedności i walki z agresorami

nerykań l.

* -J Okręgowe konferencje
HANOI (PAP). W wygło­

szonym 10 bm. przemówie­
niu na sesji Zgromadzenia

dent tego kraju — Ho Cbj 
Minh wezwał cały naród 
wietnamski do jedności i 
zdecydowanej walki prze-

WASZYNGTON (PAP). — 
Prezydent Johnson wysyła 
byłego ambasadora USA w 
Sajgonie, Cabot Lodge’a na 
Daleki Wschód, aby przed­
stawił sojusznikom USA 
stanowisko amerykańskie w 
sprawie Wietnamu i wyba­
dał ich poglądy.

Biały Dom ogłosił we 
wtorek, że Lodge odleci z 
Waszyngtonu pod koniec ty 
godnia. Ma on odwiedzić 
Australię, Nową Zelandię, 
Filipiny, Taiwan, Japonię i 
Koreę południową.

----

W poniedziałek rano 
przybyła do Moskwy de­
legacja partyjno - rządo­
wa Mongolskiej Republi- 
ki Ludowej. Na czele 
delegacji stoi I sekretarz 
Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewolu'cyjnej, prze 
wodniczący Rady Mini­
strów MRL Jum.dżagijn 
Cedenbał. Na lotnisku 
moskiewskim delegację 
powitał I sekretarz KC 
KPZR Leonid Breżniew.

CAF

WARSZAWA (PAP). Tod 
przewodnictwem Józefa Oz­
gi - Michalskiego odbyło 
się we wtorek w Warszawie 
posiedzenie rozszerzę nego 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju.

Wiceprzewodniczący OKP 
— J. Ozga - Michalski po­
informował zebranych o 
przebiegu wizyty delegacji 
działaczy polskiego ruchu 
pokoju w ZSKR. Delegacja 
zapcznaia się z działalnoś­
cią radzieckiego ruchu na 
rzecz obrony pokoju i prze­
prowadziła rozmowy na te­
mat dalszej współpracy.

Następnie wysłuchano spra­
wozdań członków Prezy­
dium OKP: dr Adama
Kruczkowskiego — z posie­
dzenia Prezydium Świato­
wej Rady Pokoju w Berli­
nie oraz Stanisława Trep- 
czyńskiego z zebrania przed 
stawicieli komitetów poko 
ju z 53 krajów, które rów­
nież odbyło się w Berlinie. 
Na obu tych spotkaniach 
berlińskich omawiano przy­
gotowania do światowego 
kongresu na rzecz pokoju 
niepodległości narodowej i 
powszechnego rozbrojenia.

Kongres ma się odbyć w! 
lipcu br. w Helsinkach.

Z-ca sekretarza OKP — 
Elżbieta Koiankowska — 
przedstawiła najbliższe za­
mierzenia komitetu, podej­
mowane wspólnie z innymi 
organizacjami społecznymi z 
okazji zbliżającej się 20 ro­
cznicy zakończenia II woj­
ny światowej i zwycięstwa 
nad faszyzmem oraz przy­
gotowania polskiego ruchu 
pokoju do kongresu w Hel­
sinkach.

Prezydium OKP postano­
wiło w związku ze świato­
wym kongresem zvvc»ać w 
czerwcu br. do Warszawy 
@ Dokończenie na str. 2

WALNE ZGROMADZENIE MKO ZAKOŃCZYŁO 

OBRADY

ciwko agresorom amerykańi, 
skim.

Przez z górą 10 lat 
rykańscy imperialiści i ichpHirprzedwyborcze ZSL

Apel Zgrom." ' DRW 
do narodów świata
HANOI (PAP). Zgroma- 'genewskich z 1954 roku w 

dzenie Narodowe Demokra- sprawie Wietnamu, 
tycznej Republiki Wietnamu Podstawowe postanowienia są 
wystosowało apel do parła “»stępujące: tym samym postanu-
mentów różnych krajów' „amsktej“1 doPSrpoS"cL układów genewskich
świata, W którym czytamy, werenności, jedności i integral 19°4 r' W sPrawie Wiet- 
m. in : ! ności terytorialnej. W myśl namu oraz gwałcąc prawo

ną z niczym nieporównywal 
ną brutalnością, przynosząc 
niezliczone cierpienia na­
szym rodakom w południo­
wym Wietnamie. W ciągu 
ostatnich miesięcy rozszerzy 
li oni szaleńczo wojnę na 
północną część naszego kra­
ju. Wysłali setki samolo- 
lów i dziesiątki okrętów 
wojennych w celu bombar­
dowania i atakowania pół­
nocnego Wietnamu, narusza 

i jąc tym samym postano

ł. lii.. ! lunauicj. w mysi

Imperialiści USA dopuści fT«r®zumie.ń. genewskich, rząd 
li «i« , . . . USA powinien wycofac z Wietii Się w południowej części namu południowego swe woj­
no kraju najbardziej zdemontować znajdujące

międzynarodowe.
Omawiając zadania oraz 

tanowisko Demokratycznejnaszego kraju najbardziej *>ka, zdemontować znajdujące stanowisko Demokratycznej 
potwornych zbrodni, jakich siS tam amerykańskie bazy woj; Republiki Wietnamu prezy- 
nie inoże tolerować ^ sumie-, terwenejf ^agresji w°wie«iamiej c*en! Ho Chi Minh wskazał 
me ludzkie. Obecnie roz- południowym. Rząd usa musiina konieczność zabezpiecze-------- ------------- -- — ~ * V» pwiUMIUUW^m. UOfi. Ili 11N1

szerzą ją oni wojnę w celu zaprzestać wszelkich swych po- nia niezawisłości 
RJlhfll ftWn MII «/łlrA lATiini i _0_;czy„ań wojennych przeciwko) wej, suwerenności, jednoś-

Byli więźniowie Oświęcimia
podejmą wszelkie kroki 
aby zbrodniarzy postawić przed sądem

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek odbyły się okręgo­
we konferencje przedwy­
borcze ZSL w Ostrowie 
Wielkopolskim, Lesznie, Za­
mościu i Szczecinie.

Na konferencji w Ostro­
wie kandydatem na posła 
do Sejmu wybrano m. in. 
sekretarza NK ZSL Sylwe­
stra Leczykiewicza.

----- @------

Fpzefii wizjffą

Mo/,ej Elżbiety II
w NRF i Berlinie zacti.

KRAKOW (PAP). We wto 
rek zakończyły się w Kra­
kowie dwudniowe obrady 
IV Walnego Zgromadzenia 
Międzynarodowego Komite­
tu Oświęcimskiego. Delega­
ci dokonali wyboru nowych 
władz naczelnych MKO. Pre 
zydentem został ponownie 
wybrany prof, dr Robert 
Waitz, sekretarzem general­
nym MKO — red. Mieczy­
sław Kicta.

Przyjęto również szereg 
rezolucji oraz uchwały: pro 
testującej przeciw przedaw­
nieniu ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich i w sprawie 
procesu przeciw zbrodnia­
rzom z Oświęcimia.

Walny zjazd MKO, odby­
wający się z udziałem przed 
stawicieli 17 organizacji —

sabotowania pokojowej pra-j ^rw.” jeumjä-
— w trakcie realizacji poko jo ^ i integralności terytorial-cy naszego narodu w pół- _____  _______ __ _

nocnej części kraju. | wego zjednoczenia Wietnamu,| nej Wietnamu. Wietnam
Apel stwierdza, że Zgro-j mu*zą być ściśle przestrzegane jest jednym krajem a na- 

- i postanowienia porozumień ge- . . r T ■* na
• - rod wietnamski jednym na-madzenie Narodowe jedno-1 newskich z 195*4 r., dotyczące 

myślnie aurobuje stanowi- zagadnień wojskowych, 
sko rządu DRW, które pole) —Sprawy Wietnamu połud- 
ga na respektowaniu i wła niowego muszą być rozwiązy
ściwej realizacji porozumień

Otto Skęrzenny
w lirpiiblirc

; Afryki
NOWY JORK (PAP). Dzien­

niki amerykańskie donoszą, że 
do Republiki Południowej Afryj Przewidywany przebicg pogo_ 
ki przybył b. pułkownik SS i dy dla wybrzeża wschodniego 
szef straży przybocznej Hitlera , w dniu 14 bm.
— Otto Skorzcany. Mieszka on' Zachmurzenie duże z okresa- 

, , .. . rm przejaśnieniu Możliwość sła
obecnie stale w Hiszpanii i bych przelotnych opadów desz- 
przyjechał do Afryki Południo- czu. Temperatura od plus 3 
wej jako przedstawiciel kilku st°Pni rano do ok. plus 7 stop- 
. . , , . . , . i ni w ciągu dnia.hiszpańskich koncernów prze-| wiatry południowe i polud-
mysłowych. niowo-zachodnie. słabe.

wane przez samą ludność po- 
łudniowowietnamską zgodnie z 
programem Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu połud­
niowego bez żadnej obcej in­
terwencji.

— Realizacja pokojowego zjed 
noczenia Wietnamu musi być 
dokonana przez ludność obu 
części kraju, bez obcej inter­
wencji.

—©—

Prognoza pogody

rodem. Nikt nie może inge­
rować w to święte prawo 
naszego narodu — powie­
dział Ho Chi Minh.

Imperializm USA musi 
respektować porozumienia 
genewskie i wycofać się z 
południowego Wietnamu. 
Musi on niezwłocznie za­
przestać ataków na DRW. 
Jest to jedyna droga roz­
wiązania sprawy wojny wiet 
namskiej, przestrzegania po 
rozumień genewskich z 1954 
roku oraz obrony pokoju w 
Indochinach i krajach Azji 
południowo-wschodniej.

u

BONN-BERLIN (PAP). w i ,
itoan podano oficjalnie do wia' oświadcza uroczyście: 
domości publicznej program wij — Dawni więźniowie O

naroclo- zł’ty królowej brytyjskiej Eiż- _____________
biety li wraz z księciem malżon 
kiem Filipem w NKF i w Ber 
lmie zachodnim. Wizyta ta, 
rozpoczynająca się 18 maja, ma 
potrwać ogółem io dni. V, pro­
gramu wynika, że ma ona prae 
de wszystkim charakter wyda- 
rżenia protokólarnego, nie prze 
lyiduje natomiast rozmów po­
litycznych.

Znamienne jest, że w Niem­
czech zachodnich i w Berlinie 
zachodnim widać tendencję do 
położenia szczególnego nacisku

święcimia nie zaprzesta­
ną starań, mających na 
celu ukarania wszystkich 
przestępców hitlerowskich,

— Byli więźniowie O- 
święcimia podejmą wszci 
kie kroki, aby winnych 
przestępstw postawić przed 
sądem.

— Walny zjazd MKO 
zaleca nowo wybranemu 
kierownictwu jako jedno 
z najpilniejszych zadań 
rozwinięcie energicznej 
działalności w celu zre­
alizowania postanów icń 
uchwały.
Zamknięcia obrad doko­

nał prezydent MKO prof, di 
Robert Waitz podkreślając, 
ze Przyczyniły się one do 
dalszego zjednoczenia i sce- 
mentowania organizacji dzia 
Tających w MKO.

Pod przewodnictwom lgną 
cego Logi - Sowińskiego 
odbyło się we wtorek w 
Warszawie posiedzenie Pre 
zydium i Komitetu Wy­
konawczego CRZZ. Omó­
wiono przygotowania do 
wspólnego plenum CRZZ 1 
Zarządu Gł. ZMS, które 
poświęcone będzie działal­
ności wśród młodzieży 
pracującej i uczącej się 
zawodu. Na tym samym 
posiedzeniu zatwierdzono 
wytyczne w sprawie dal­
szego rozwoju społecznej 
pomocy dla szkół w wy­
chowaniu młodzieży. Omó 
wiono też wyniki ankiety 
i propozycje zmian w ra­
mowych regulaminach pra 
cowniczych kas zapomo­
gowo-pożyczkowych. ' 

Prezydium i Komitet 
Wykonawczy uchwaliły 
wytyczne w sprawie roz­
woju społecznego frontu 
pomocy dla szkół w wy« 
chowaniu młodzieży. ,

W zeszłym. tygodniu w 
stolicy Peru — Limie, 
trwały przez kilka dni 
manijestacje studentów 
miejscowego uniwersyte­
tu, którzy protestowali 
przeciw nowej podwyżce 
cen biletów komunikacji 
miejsk iej. Ma n if e stacje 
rozpędzane były brutal­
nie przez policję.

Na' zdjęciu: trzech
uzbrojonych w gumowe 
palki policjantów znęca 
się nad jednym ze stu- 
dentów. CAF

1S lat
Polskiego Związku
Wędkarskiego

___________s„ WARSZAWA (PAP). O rozwo
na odwiedziny królowej w B'- ju wędkarstwa mówiono na
potr wać^w^prze dost a tndm ^ d niu pasowej, która od

jej podróży tylko 5,5 godziny

Papbż Paweł VI
przyjął P. Nennisgo
RZYM (PAP).

weł VI przyjął w poniedziałek 
wicepremiera rządu włoskiego 
i przywódcę partii socjalistycz

wie z okazji 15-lecia Polskiego 
Związku Wędkarskiego.

rganizacja ta skupia obecnie 
ok. 280 tys. członków, z czego 

tys. przybyło w ub. r. Naj­
większą popularnością sport 
ten cieszy <ię wśród warsza­
wiaków, poznaniaków i w woj. 

Papież Pa- *3ydg°skini. Jak się przewiduje, 
poniedziałek st,araniem PZW, już w caasie

« MfiSKWi ,... T naiui socjaiissycz_ MOSKWA (PAP). Jak do- nej, PIETRO NENNIEOO. Roz­
nosi agencja TASS z Djakarty, mowa, która trwała godzinę 
podpisano t„m protokół na te dotyczyła problemów pokoju i 
™at „^y™iany handlowej mię- sytuacji międzynarodowej, jak
dzy ZSRR i Indonezją na 1965 r. 
Protokół przewiduje dalszy 
wzrost wymiany towarowej

, . “ 1 • v‘'' ” v-
również kwestii rewizji kon­
kordatu między Włochami i Wa 
tykanem.

zbliżającego się sezonu wypo 
czynkowego domy wczasowe 
będą dysponowały okresowymi 
kartami wędkarskimi dla urlo­
powiczów.

W dniach 24 i 25 bm odbę­
dzie się w Warszawie jubileu­
szowy krajowy zjazd Polskiego 
Zw’ązku Wędkarskiego,

759348020020

1732

957532
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„BOSTON CONCORDE’» PŁYNIE DO GRIMSBY

„Zalety trawlerów z Gdyni
skłoniły nas do złożenia zamówienia“ 
mówi _ '" armator F. Parkes

Wczoraj w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni odbyła się uroczystość 
podniesienia bandery na stat 
ku rybackim „Boston Con­
corde”, budowanym dla 
armatora angielskiego.

Udział w niej wzięli: konsul 
Wielkiej Brytanii S. R. Airey, 
armator Frederick Parkes, dy­
rektor techniczny angielskiego 
przedsiębiorstwa John Bayram, 
część brytyjskiej załogi z kpt. 
Tomem Evansem, pełniący 
nadzór klasyfikacyjny i arma­
torski z ramienia Lloyd’s Re­
gister of Shipping inż M. Py- 
ciński, a ze strony stoczni — 
naczelny dyrektor inż. Erazm 
Zabielło, główny konstruktor 
statku inż. E. Lorek, główny 
budowniczy — K. Wasyl i inni.

„Boston Concorde”, to je­
dnostka rybacka do poło­
wów z burty, o nośności 500 
ton, chłodzonych ładow­
niach, szybkości 15 węzłów 
i mocy silnika (firmy 
Deutz) — 1800 KM. M. in. 
wyposażona jest w radar, 
urządzenie Decca, echoson­
dę.

— Obserwując wspaniałe wy 
nikł połowowe osiągane przez 
siostrzaną firmę z Francji 
Pćcheries de la Morinie na 
trawlerach „Saint Jean” i 
„Saint Luc” wybudowanych 
przez tę firmę w stoczni gdyń 
skiej, zdecydowaliśmy się zło­
żyć w waszej stoczni zamó­
wienie — powiedział p. F. 
Parkes, właściciel firmy Bo­
ston Deep Sea Fisheries Ltd 
z Grimsby.
Przedsiębiorstwo to jest 

jedną z największych an­
gielskich firm rybackich, 
posiada liczne filie zagra­
niczne i dysponuje w Grim­
sby 120 jednostkami łowczy­
mi.

— Do tej pory wszystkie 
nasze nowe jednostki budo­
waliśmy w Wielkiej Brytanii 
— odpowiada na pytanie p. 
Parkes. — „Boston Concor­
de” jest pierwszą wykonaną 
za granicą i, oczywiście, pierw 
szą z polskiej stoczni.

— To statek bardzo nowo­
czesny z punktu widzenia 
konstrukcyjnego — stwierdza 
p. J. Bayram. — Ogólnie jest 
dobrze zbudowany. Posiada 
wysoki standard wyposażenia, 
wyższy nawet od tego jaki 
żądaliśmy.
Szczególnie poziom wypo­

sażenia pomieszczeń miesz­
kalnych, niespotykany na 
jednostkach angielskich, zy­
skuje wysoką ocenę nasze­
go rozmówcy, który poza 
tym podkreśla dobre wy­
posażenie pokładowe, sy­
stem alarmowy i sygnało­
wy, wentylację i in. Nor­
mom stosowanym na traw­
lerach angielskich odpowia­

matrymonialne

da też w pełni strona nawi­
gacyjna naszej jednostki.

— Statek wykonany jest 
bardzo dokładnie, zgodnie z 
naszymi wymaganiami wy­
szczególnionymi w specyfika­
cji — mówi p. Bayram, wspo­
minając o dobrych wynikach 
uzyskiwanvch podczas prób 
morskich, w czasie których 
m. in. przekraczano szybkość 
i inne parametry.
Nieco krytyczniej ocenia 

poziom wykonania elemen­
tów z blach cienkich — ko­
mina i nadbudówki.

— „Boston Concorde” bę­
dzie łowić na wodach u wy­
brzeży Islandii, Wysp Ow­
czych, Norwegii i prawdopo­
dobnie Nowej Fundlandii oraz 
na Morzu Białym — mówi P- 
Parkes. — Oddajemy go w 
ręce naszego najlepszego ka­
pitana, Evansa i mamy na­
dzieję, że statek należeć bę­
dzie do czołówki całego ry­
backiego portu w Grimsby.
Obaj Anglicy podkreślali 

przyjemną atmosferę i duże 
zrozumienie okazywane im 
przez stoczniowców gdyń­
skich podczas budowy je­
dnostki, a także okazali du­
że zainteresowanie innymi 
typami statków rybackich 
budowanych w stoczni.

(sta)

Rozszerzone posiedzenie Prezydium OKP
9 Dokończenie ze str. 1
krajową konferencję polskie 
go ruchu pokoju.

Konferencja wybierze de­
legację na kongres w Hel­
sinkach.

Uczestnicy posiedzenia

stoczniowców 
z marynarzami

ROSTOCK (ZAP). Jedna 
z przodujących stoczni Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Neptun-Werft w 
Rostocku, jest poważnym 
producentem statków budo­
wanych dla Związku Ra­
dzieckiego. W okresie mi­
nionego dwudziestolecia sto­
cznia ta wybudowała ponad 
ćwierć tysiąca statków róż­
nych rodzajów i wielkości 
dla radzieckich armatorów. 
Są to 84 frachtowce kilku 
typów, 18 baz ratowniczych, 
3 statki szkolne, 4 statki ba 
dawcze oraz 179 lugrów ry­
backich.

Z załogami ponad stu stat 
ków stoczniowcy z Rostocku 
zawarli układy przyjaźni, 
polegające m. in. na wymia- 
n:e spostrzeżeń i doświad­
czeń.

Tajemnicze sygnały radiowe
9 Dokończenie ze str. 1
TASS — młody radioastronom 
radziecki Gennadij Szołomicki 
stwieraził, ze strumień fal ra­
diowych z CTA-102 to słabnie, 
to potężnieje. Co więcej, oscy­
lacja ta jest regularna: pow­
tarza się co 100 dni.

Poza tzw. niby . gwiazdami, 
które znajdują się zapewne o 
kilka miliardów lat światła od 
Ziemi, nikt jeszcze me odkrył 
w Kosmosie, radioźródła, które 
by to słabło, to potężniało, ni­
by światło latarni morskiej. Już 
samo to zjawisko uznali spe­
cjaliści za odkrycie o pierw­
szorzędnym znaczeniu.

□
Możliwości odebrania sygnałów 

od istot rozumnych w Kosmo­
sie bada w ZSRR cała grupa 
specjalistów, która swe prace 
nazwała żartobliwie projektem 
„Ludi, aü” („hej, ludzie!).

Uczeni nie wiedzą na razie, 
jaka jest odległość między 
CTA-102 i Ziemią. Przypuszcza­
ją tylko, iż nie przekracza ona 
5 milionów lat światła. Jeśli 
więc CTA-102 byłby rzeczywiś­
cie nadajnikiem zbudowanym j 
przez istoty rozumne, to jego; 
moc musiałaby tysiące razyj 
przewyższać łączną moc wszy-i 
stkich elektrowni na naszej pla­
necie.

Czy jest w ogóle możliwe, 
aby jakaś cywilizacja zbudowa­
ła tak potężne źródło energii?

W zasadzie tak. Kardaszew

obliczył w swoim czasie, że 
jeśli obecne tempo wzrostu pro 
dukcji energii elektrycznej na 
Ziemi nie osłabnie, to za 3200 
lat nasza planeta, jeśli zechce, 
będzie mogła wysyłać sygnały 
o mocy 400 miliardów miliar­
dów megawatów, co odpowiada 
mocy naszego Słońca.

Wielu ludziom szukanie bliź­
nich w Kosmosie wydaje się 
śmiesznym zajęciem, skazanym 
z góry na niepowodzenie. Je­
dnakże astronomowie obliczają, 
że tylko w obrębie naszej ga­
laktyki, układu Drogi Mlecznej, 
istnieje od 100 milionów do 100 
miliardów planet, na których 
może istnieć życie. Biochemicy 
są dziś na ogol zgodni co do 
tego, że jeśli tylko atmosfera 
jakiejś planety zawiera metan, 
amoniak i parę wodną, to pro­
mieniowanie nadfiołkowe pra­
wie na pewno doprowadzi w 
niej do powstania aminokwa­
sów, nukleotydów i innych 
związków, z których składają 
się białka i kwasy nukleinowe, 
stanowiące podstawę życia. Nie 
ma więc powodu, aby negować 
możliwość narodzin życia — i 
co za tym idzie pojawienia się 
istot rozumnych — na odle­
głych planetach. Równocześnie 
jednak trzeba zachować szcze­
gólną ostrożność w interpreto­
waniu wyników obserwacji — 
właśnie dlatego, że myśl, iż 
w Kosmosie mogą Istnieć inne 
istoty rozumne, jest tak ponęt­
na i ekscytująca.

przyjęli oświadczenie, w 
którym witają z zadowole­
niem zawarcie nowego Ukla 
du o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy Polską i ZSRR.

V/ dyskusji działacze pol­
skiego ruchu pokoju poru­
szali szereg problemów, w> 
powiadając się m. in. w 
sprawie żywotnie dziś inte­
resującej opinię publiczną — 
amerykańskiej agresji w 
Wietnamie, stanowiącej po­
ważne zagrożenie dla poko­
ju światowego.

Uczestnicy obrad podjęli 
rezolucję, która stwierdza 
m. in.:

Opinia publiczna całego świa­
ta potępia agresję USA w 
Wietnamie. Powszechne obu­
rzenie wywołują coraz to ńo 
we fakty masakrowania lud­
ności cywilnej, używanie ga­
zów, napalmu i fosforu. W to 
ku tej barbarzyńskiej wojny 
palone są szkoły i szpitale, tra 
ęą życie kobiety i dzieci, za- 
mienian-: są w popiół pola, któ 
re przez długie lata nie wyda­
dzą nowycli plonów.

Stany Zjednoczone podejmu­
jąc jawną agresję przeciw'ko 
Demokratycznej Republice Wiet 
namu, zagroziły pokojowi w 
całym tym rejonie i na całym 
świecłe. Trwające nadal ame­
rykańskie naloty na DRW unie 
możliwiają pokojowe rozwiąza­
nie sytuacji w Wietnamie, a 
jednocześnie powodują wzrost 
napięcia na całym świecłe. Wy 
wołuje to zaniepokojenie 1 o- 
lutrzenie wszystkich sił poko­
ju.

18 brygad
pracy socjalistycznej
w porcie gdańskim

Z okazji przystąpienia ostat­
nio w porcie gdańskim 5 no­
wych brygad i zespołów do 
współzawodnictwa w celu uzys­
kania tytułu BPS 20-lecia PRL, 
warto przypomnieć, iż port ten 
posiada dotychczas największą 
spośród innych portów ilość 
brygad przeładunkowych i la­
nych zespołów, które otrzyma­
ły te zaszczytne miano.

Z łącznej ilości 18, złote od­
znaki BPS posiada 7 brygad i 
zespołów, pozostałe — srebrne. 
Brygady te skupiają razem po­
nad 300 dokerów.

W cnwili obecnej .13 dalszych 
brygad i zespołów ubiega się o 
nadanie im tytułu Brygady lub 
Zespołu Pracy Socjalistycznej 
20-lecia PRL.

Warto nadmienić, że kryteria 
oceny w tej formie współza­
wodnictwa są nader surowe’ 
najwyższa wydajność pracy, 
szybka i sprawna obsługa stat­
ków i wagonów, dobra organi­
zacja pracy, zdyscyplinowanie, 
najmniejsza absencja, bezwy- 
padkowość i bezawaryjność w 
pracy, koleżeńskość i zalety 
moralne poszczególnych człon­
ków brygad lub zespołów, (bk)

Polski ruch pokoju zdecydo­
wanie potępia brutalną agresję 
USA w Wietnamie, która stwa­
rza poważne zagrożenie dla 
pokoju światowego. Polscy bo­
jownicy o pokój wyrażają go­
rącą solidarność i poparcie dla 
sprawiedliwej walki narodu 
wietnamskiego o wolność, nie­
zawisłość, o pokój. Domagamy 
się zaprzestania ataków USA 
przeciwko DRW, domagamy się 
pokojowego uregulowania spra 
wy Wietnamu południowego, 
zgodnie z interesami narodu 
wietnamskiego, interesami po­
koju w Azji i na całym świę­
cie.

przed Świętem i maja

W PORCIE GDAŃSKIM

• Ponad 90 zobowiązań
zespołowych

• Wysoka premia
w dewizach

Ostatnio w porcie gdań­
skim odbyło się podsumo­
wanie efektów realizacji zo­
bowiązań, podjętych przez 
załogę dla uczczenia Świę­
ta 1 Maja.

Ogółem podjęto i zreali­
zowano w porcie 92 zobo­
wiązania, mające na celu 
przyspieszenie obsługi stat­
ków armatorów krajowych 
i zagranicznych, wykonanie 
remontów i samoremontów 
jednostek pływających, u- 
rządzeń przeładunkowych, 
sprzętu zmechanizowanego i 
inne.

Zwiększając wydajność i 
przekraczając o 150 — 250 
proc. obowiązujące normy 
pracy przeładunkowej, doke 
rzy skrócili czas pobytu 
statków (w porównaniu do 
czasu, wynikającego z u- 
mów przewozowych) w por­
cie łącznie o 1.120 godzin. Z 
lego tytułu armatorzy za­
graniczni zapłacili portowi 
premię w wysokości 4.700 
doi. USA.

Dużą oszczędność dla ar­
matorów krajowych przy­
niosła szybkościowa odpra­
wa 36 statków polskich.

Załogi wydziału usług że­
glugowych, inżynieryjno - 
budowlanego i gospodarki 
wodnej oraz warsztatów per 
towych na Wisłoujściu zobo 
wiązały się wykonać samo- 
remonty maszyn i urządzeń 
iub skrócić cykle remon­
towe.

Na skutek realizacji tych 
zobowiązań przedsiębiorstwo 
Zarząd Portu uzyska o-
szezędność w wysokości 360 
tys. zł. (bk)

Dodatkowe pociągi na święta
W związku z przewidywa 

ną dużą frekwencją podróż­
nych w okresie świąt Wiel­
kanocnych 1965 r. DOKP 
Gdańsk uruchamia dodatku 
wc cały szereg pociągów 
nadzwyczajnych w celu u- 
rnożliwienia jak najlepszych 
warunków podróżowania.

W dniach 15 — IG, 16 — 17, 
17 — 18, 19 — 20 uruchamia się 
pociąg Gdynia Osobowa — War 
szawa Wschodnia z odjazdem z 
Gdyni o godz. 22.45, z Gdańska 
Gł. o godz. 23.22 z przyjazdem 
do Warszawy Wsch. o godz. 
6.10.

W tej samej relacji z Warsza 
wy Wschodniej do Gdyni Osób. 
kursować będzie w dniach 16, 
17, 19 i 20 kwietnia pociąg z 
odjazdem z Warszawy Wschod­
niej o godz. 13.00 z przyjazdem 
do Gdyni Osób. o godz. 19.42.

Pociąg osobowy Gdańsk Gł. 
— Ostrołęka kursuje w dniach 
14, 15, 16, 17 kwietnia z odjaz­
dem z Gdańska Gł. o godz. 
13.57, p’-zyjazd do Ostrołęki o 
godz. 22 38.

Fociąg Olsztyn — Gdańsk Gł. 
kursuje w dniach 15, 16, 17 i 16 
kwietnia br. z odjazdem z Ol­
sztyna o 6.50 z przyjazdem do 
Gdańska Gł. o 11.52.

Ruch . wszystkich pocią­
gów miejscowych w tym 
również pociągów trakcji e- 
lektryrrnej na Wybrzeżu 
będzie utrzymany w okre­
sie świąt Wielkanocnych 
bez ograniczeń. Trzeba tak-

że zwrócić uwagę, że po­
ciągi ekspresowe nr nr 
150P5104 kursujące pomię­
dzy Wybrzeżem i Warsza­
wą będą w okresie świąte­
cznym wzmocnione, to sa­
mo dotyczy pociągu eks­
presowego Wybrzeże - Łódź i 
z powrotem. Dodanie do 
tych pociągów ekspreso­
wych dodatkowych wago­
nów umożliwi punktom re­
zerwacji miejsc na stacjach 
kolejowych dodatkową dys­
pozycję wolnymi miejsca­
mi.

Ponieważ wielu podróż­
nych zapomina, że w rozkła 
dzie jazdy istnieją pociągi, 
kursujące sezonowo między 
innymi w okresie świąt — 
przypominamy o kursowa­
niu tych pociągów w okre­
sie świątecznym.

Warto podkreślić, że ko­
lejarze okręgu gdańskiego 
przygotowali się bardzo 
skrupulatnie do obsługi ru­
chu pasażerskiego w czasie 
tegorocznych świąt wiosen­
nych, czego między innymi 
dowodem jest, że w dniu 14 
i 15 uruchomiono poważną 
pulę pociągów specjalnych, 
umożliwiających dojazd do 
rodzin młodzieży szkolnej i 
studenckiej.
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Wpływają już pierwsze nagrody
dla zwycięzców lipcowego
Złotego Pucharu Finnari

Komitet Organizacyjny X Mi 
strzostw Żeglarskich Świata w 
klasie „Finn” — „Złotego Pu­
charu Finna”, w trakcie przy­
gotowań do tej wielkiej mię­
dzynarodowej imprezy, która 
odbędzie się w dniach 22 — 29 
lipca br. na Zatoce Gdańskiej 
— nie zapomniał i o nagrodach 
dla zwycięzców. Jak się dowia­
dujemy organizatorzy otrzyma­
li już pierwsze deklaracje in­
stytucji i przedsiębiorstw, fun­
dujących nagrody na te zawo­
dy. ‘

A oto pierwsza lista funda­
torów: przewodniczący Prezy­
dium WRŃ 1 W Gdańsku, prze­
wodniczący Prezydium MRN w 
Gdańsku, przewodniczący ZVV 
ZMS w Gdańsku, przewodniczą 
cy WKZZ w Gdańsku, Oddział 
Wojewódzki PP „Totalizator 
Sportowy”, „Poltraeht” Gdy­
nia, Gdyńskie Frzeds. Budowni 
etwa Miejskiego, Stocznia Ma­
rynarki Wojennej, Wytwórnia 
Uszczelek „Morpak” w Gdań­
sku, Gdańskie Zakł. Futrzar­
skie, CBKO nr 1 w Gdańsku, 
Gdańska Wytwórnia Części Sa­
mochodowych oraz Okręgowy 
Zarząd Lasów Państwowych.

Komitet Organizacyjny „Zło­
tego Pucharu Finna” serdecz­
nie dziękuje dotychczasowym 
fundatorom i oczekuje dalszych 
zgłoszeń. (st)

Siatkarze walczą
w Sopocie
o Puchar Miast

Dziś w sali Technikum Han­
dlowego przy. ul. iipścjuszki w 
Sopocie rozpoczynają się spot­
kania półfinałowego turnieju 
siatkówki juniorów grupy IV 
o Puchar Miast.

Przez trzy dni walczyć będą 
reprezentacje Gdańska, Olszty­
na, Warszawy i Białegostoku.

Dziś o g. 17.30 Gdańsk spot­
ka się z Olsztyn Pm, a Biały­
stok z Warszawą, w czwartek 
o godz. 17 Olsztyn gra z War­
szawą a Gdańsk z Białymsto- 
kiem. Wreszcie w piątek, 16 
bm. o godz. 10 Białystok zmie­
rzy się z Olsztynem a Gdańsk 
z Warszawą. (st)

PANNĘ do lat 27, ład­
ną, zgrabną, ze średnim 
wykształceniem, religijną, 
poślubi kawaler technik, 
sytuowany, z mieszka­
niem. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk pod ,,GM- 
368”.

PRACA

MĘŻCZYZNĘ w gospodar­
stwie rolnym zatrudni na 
stale Szymański, Jurko- 
wice, p-ta, stacja Dąbrów 
ka Malb. Całkowite utrzy 
manie, wynagrodzenie we­
dług ugody, P-503

S. t P.
z Niewiarowskich 

ANNA SOKOLNICKA
emerytowana pielęgniar­
ka lat 85 zmarła w dniu 

11 kwietnia 1965 r.
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 14 kwietnia br. 
na cmentarzu Centralnym 

we Wrzeszczu o godz. 14.
O powyższym zawiada­

miają pogrążeni w smut­
ku

córka, zięć, wnuki 
i rodzina

G-843

W dniu 10 kwietnia 
1965 r. po długich cier­
pieniach zmarł, prze­
żywszy lat 65

ś. t p.
Sylwester PIĄTKOWSKI 

emeryt PKP 
Msza św. żałobna od­

będzie się dnia 14 kwiet­
nia w kościele św. Ro­
dziny — Grabówek o 
godz. 10. Pogrzeb w tym 
samym dniu o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej 
Witomino. O czym za­
wiadamia pogrążona w 
głębokiej żałobie

żona, dzieci, wnuki 
i rodzina

RADA I ZARZĄD
Powszechnej Spółdzielni Spożywców „Z g o d a” w Wejherowie 

zawiadamia swych członków, że
WALNE ZGROMADZENIE PRZEDSTAWICIELI CZŁONKÓW
odbędzie się w dniu 24. 4. 1965 r. o godz. 14 w sali Miejskiej w 
Wejherowie przy ul. Sobieskiego 217. Bilans i rachunek wyników 
za r. 1964 znajduje się do wglądu w biurze PSS w Wejherowie 
przy ul. Trautmana 12, pok. 18. 1388-K

: * 
♦ Wkrótce — 20 kwietnia — ciągnienie ♦

Krajowej Loterii Pieniężnej

Dnia 10 kwietnia 1965 r. powołany został po 
nagrodę do Pana

*. f P.
JAN REDMANN 

lat 65.
Świetlanej pamięci Zmarły pełnił przez cały okres 
międzywojenny funkcje kierownika Urzędu Stanu 
Cywilnego sekretarza i burmistrza m. Skarszew. 
Piastował " godność króla Bractwa Kurkowe­
go. Po wojnie współorganizował Gdański Urząd 
Stanu Cywilnego. Następnie jako starszy księgo­
wy pracował w Stoczni Gdańskiej i w Gdańskich 
Zakł. Radiowych T-13. Był długoletnim członkiem 
rady parafialnej i jednym z najbardziej zasłu­
żonych wsoólbudowniczych kościoła w Gd.-Cheł- 
mi„. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
kościele parafialnym w Gd.-Chełmie w środę, 14 
kwietnia o godz. 19. W tym samym dniu o godz. 
16.39 J. E. ks. biskup dr Lech Kaczmarek odpro- 
wad i-ś. p. Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku Pogrążeni w serdecznym bólu 
g2r_o rodzina i przyjaciele

♦ Na wiosnę wygrana przyda się podwój- ł
nie — zapewnij więc sobie szczęśliwe J

I szanse, kupując los. j
t 1526-K j
i i

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«'

NAUKA
Naczelnemu Inżyniero­

wi Zakładów Mięsnych 
w Gdańsku
inż. Janowi Wolskiemu 
wyrazy współczucia z 
powodu śmierci 

ŻONY 
składają

pracownicy 
Biura Projektów 
Przemysłu Mięs­
nego w Gdańsku 

G-787

Dnia 11 kwietnia 1365 roku zmarł 
ś. f P.

BOLESŁAW WISNIEWSKI 
żył lat 64.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Agrikola w Elblągu nastąpi w dniu 14 kwiet­
nia br. o godz. 16, o czym zawiadamiają w głę­
bokim smutku pogrążeni
0-172 żona, dzieci, wnuczki i rodzina

W dniu 11 kwietnia 
1965 r. na skutek wy­
padku w drodze do pra­
cy zmarła w wieku 
lat 39

Prakseda ALBECKA
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 14 kwietnia br. 
o godz. 12 w Szemudzie.

Dzieciom i rodzinie 
Zmarłej szczere wyrazy 
v połczucia składają

Rada. Zarząd i Pra­
cownicy Spółdzielni 
Inwalidów „Zryw” 
w Wejherowie

K-1953

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku - 
Wrzeszczu przyjmuje za­
pisy na kurs przygotowaw 
czy do egzaminu na tytuł 
robotnika wykwalifikowa­
nego — czeladnika i mi­
strza w zakresie napraw 
i konserwacji urządzeń 
chłodniczych. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat ZDZ 
Gdańsk - Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12. nokój nr 15. 
I o., teł. 41-03-62. K-1948
ZEBRANIE organizacyjne 
kursów kwalifikac.iynych 
w zawodach: KELNER,
KUCHARZ, BUFETOWY, 
odbędą się: Lębork —- re­
stauracja ..Nentun” 15 
bm. godz. 10, Wejherowo- 
Nanice, ulica Trautmana 
PSS 16 bm godz. 9. Do­
datkowe zgłoszenia przyj­
mowane będą na zebra- 
tru. Wojewódzki Zakład 
Szkolenia ..Oświata” — 
Wrzeszcz. Waryńskiego 4 
lei. 41-21-82. K-1835

SPRZEDAŻ

JAŁÓWKĘ wysokocielną 
sprzedam. Ropel, Tczew­
skie Łąki — Tczew. F-491

„JUNAKA”, model 1963 r. 
z krytym wózkiem bocz­
nym sprzedam. Lenarcik, 
Gd. - Oliwa — Mściwoja 
52—18. G-370
SAMOCHÓD sześcioosobo­
wy „Pontiac”, stan dobry 
sprzedam. Wiadomość: Ko 
ścierzyna, telefon 388 lub 
taksówka nr 11. P-493
SILNIK „Simca Aronde 
1300” bez osprzętu z kom­
pletem części do kapital­
nego remontu sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-657”.
DRZEWO budowlane (dłu­
życa) tanio sprzedam na 
tychmiast. Alojzy Kłos — 
Skórcz, Sobieskiego 15.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO, 1,3 ha 
ogrodu, dom, zabudowa­
nia — sprzedam. Katolik, 
dworzec Nieszawa. P-486

KUPNO

KOŃCÓWKI, tusz zagra 
niczny do długopisów ku­
puję. Adolf Ransky, Poz­
nań, ul. Jesienna 60, tel. 
469—19. P-494

LOKALE

WROCŁAW: trzypokojowe
kwaterunkowe komfort za­
mienię na mieszkanie w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Gdynia telefon 21-44-67.
3 POKOJE, kuchnia, kom­
fort z telefonem, spół­
dzielcze Wrocław-Krzyki, 
zamienię na równorzędne 
spółdzielcze w trójm eście. 
Cferty: 40352, Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.
WYNAJMĘ pokój samot­
nym. Opłata za rok. — 
Wrzeszcz, Dubois 65.

KURS
samochodowo-
motocyklowy
LOK — Sopot

zapisy przyjmuje Ośro­
dek Szkolenia Zawodo­
wego Kierowców, Sopot, 
20 Października 723, od 
godz. 8—16, tel. 51-32-37. 

. K-1893

PRACUJĄCA mgr inż. 
poszukuje pokoju na tere­
nie trójmiasta. Telefon 
21-47-58. G-230

MIESZKANIE 4-pokojowe 
z wygodami przy Jaśko­
wej Dolinie zamienię na 
3-pokojowe we Wrzeszczu 
iub w Gdańsku. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk,
pod_„G-802”._______________
DWA pokoje z kuchnią 
zamienię na pokój z kuch 
nią Wrzeszcz — Oliwa. 
Gdańsk - Orunia, Mało­
miejska 19—2. G-297
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, na 1 pokój, kuch­
nia. Sopot ~ Małopolska 
8—1. P-443
PILNIE kupię kawalerkę 
oraz trzy lub dwa pokoje 
z kuchnią, komfort, wy­
dzielone na trasie Gdynia
— Wrzeszcz. Wiadomość:
tel. 21-19-71, wewn. 328,
godz. 8—14. G-170

Z G U B Y
WILKIE WICZ Jerzy, El-
bląg, Dębowa 69, zgubi!
legitymacie szkolna TM.

ZAJĄC Bożena, Kw.dzyn, 
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 122, wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcące 
w Kwidzynie. F-488

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Gd.-Wrzeszczu, 

ul, Kościuszki 7-9

przyjmuje zamówienia
na sadzonki i krzewy morwowe, na nasadzenia 
wiosenne. Cena jednej sadzonki kształtuje się w 
granicach:

— siewki jednoroczne od 0,50 zł do 1,20 zł za 
1 sztukę,

— krzewy 2 — 3-letnie od 1,25 zł do 5,— zł za 
1 sztukę.

Najpopularniejszym typem nasadzeń morwowych 
są żywopłoty, które mają szerokie zastosowanie, 
spełniają zadanie ogrodzenia trwałego, a jedno­
cześnie stanowią bazę pokarmową do hodowli 
jedwabników. Zakupującym morwę, prezydia po­
wiatowych i miejskich rad, narodowych zwraca­
ją 50 proc. wartości zakupionych sadzonek. 1943-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Gd.-Wrzeszczu 

Ul. Kościuszki 7-9

zawiadamia, żę kontraktację jedwabnika morwo­
wego na rok 1965 prowadzi tylko

do dnia 15 maja 1965 r.
(hodowla jedwabników trwa tylko 6 tygodni w 
miesiącach letnich. Z 20 gramów greny (jajeczek") 
można uzyskać za dostarczone oprzędy około 5 

tysięcy złotych).

Chętnych do prowadzenia hodowli prosimy o zglo 
sżenie się osobiście do przedsiębiorstwa w każdy 
poniedziałek w celu otrzymania instrukcji oraz 
zawarcie umowy na hodowlę. 1342-K

_______ KOMUNIKATY
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 

w Pruszczu Gdańskim podaje do wiadomości wszy­
stkim mieszkańcom m. Pruszcza Gd., że dla zabez­
pieczenia istniejących jak i nowo założonych zieleń­
ców, będzie Wysiewać na wszystkich zieleńcach od 
dnia 29. 4. 1965 r. regularnie w ciągu roku truciznę 
przeciwko gryzoniom.

Wobec powyższego uprasza cię o niewypus rzanie 
■dactwa domowego na zieleńce. 1675-K

PRACOWNICY POSZUKIW/TnT
Nauczyciela języka angielskiego z kwalifikacjami 
zatrudni od zaraz Technikum Handlowe w Sopoch', 
ul. Kościuszki 18, tel. 51-11-92. 73H-G

Zatrudnimy od zaraz kierownika działu księgowości. 
Warunki przyjęcia do omówienia w dziale kadr, po­
kój nr 61, tel. 31-83-71 Gdańsk, ul. Chmielna nr 81-83.

0706
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Nr 88 (6463) DZIENNIK BAŁTYCKI

Rok 1964
w łączności

Działalność Dyrekcji O- 
kręgu Poczty i Telekomu­
nikacji w Gdańsku przy­
niosła poprawę wyników 
ekonomicznych w porów-' 
naniu do r. 1963. W tym j 
czasie dochody za usługi l 
wzrosły o 7,5 proc. Pomimo' 
to założony na r. 1964 plan 
wartości usług nie został 
wykonany. Zabrakło wpraw 
dzie niewiele, zaledwie 0,7 
proc., jednak zabrakło. Po­
za 1 placówką pocztowo-te- 
lekomunikacyjną w Tcze­
wie, sieć tych punktów nie 
została rozszerzona.

Stan stelefonowania wo­
jewództwa uległ pewnej 
poprawie, gdyż liczba abo­
nentów, przypadająca na 
100 mieszkańców wzrosła z 
3,09 do 3,45. Jest to przy­
słowiowa kropla w morzu, 
gdyż na koniec grudnia 
1964 r. jeszcze 10.634 zgło­
szenia na instalację czeka­
ły na swoją kolejkę.

Aparatów radiowych przy 
było niewiele — 1.306, z 
cr&go S44 na wsi. Tłuma­
czy się to chyba tym, że 
pod względem radiofoniz?.- 
cji nasze województwo na­
leży do najbardziej nasy­
conych. Natomiast liczba 
telewizorów wzrosła znacz­
nie więcej, bo przybyło ich 
25.010, z czego 4.500 na 
wsi. Mieliśmy w wojewódz­
twie ogółem zarejestrowa­
nych 108.317 telewizorów, 
z czego 11,360 na wsi.

W 1970 ROKU WIĘCEJ NIŻ CO DRUGIE BUDO­
WANE W MIEŚCIE MIESZKANIE (60 PROCENT) 
BĘDZIE MIESZKANIEM SPÓŁDZIELCZYM. NA 
MIESZKANIE KWATERUNKOWE LICZYĆ MO­
ŻE W NAJELIŻSZYCH LATACH CORAZ MNIEJ 
RODZIN. V/ OBLICZU TEJ SYTTUACJI WIELU 
RODZICÓW PRAGNĘŁOBY JUŻ W TEJ CHWILI 
ZAŁOŻYĆ KSIĄŻECZKI MIESZKANIOWE DLA 
SWYCH DZIECI.

fO stoi na przeszkodzie, downictwa stanowią częśc 
aby jak najwięcej lu- ogólnych planów budownic 

dzi oszczędzało, zakładało, twa mieszkaniowego. Spół- 
książeczki mieszkaniowe —'dzielczość musi więc rów- 
nawet dla dzieci w wieku nież planować systemem

Pracy ją za pranie?
171 górników z Polski pra­

cuje obecnie w kopalniach 
węgla i rudy w Zagłębiu Kar 
w-ósko-Gstrawskim w CSRS. 
M. in. największą grupę stano 
wią młodzi mieszkańcy Skar­
żyska, którzy zdecydowali sic 
na wyjazd do Czechosłowacji 
trzy lata temu po ukończeniu 
techn kum mechanicznego. Mło 
dzi skarżyszanie i ich przy­
jaciele z Rejewa, Los owa i in. 
okolicznych wsi cieszą s:ę w 
miejscu pracy wielkim uzna­
niem.

----©-----

C/.y zu tera,d.i 
mają duszę;

Papież Paweł VI powołał nie 
dawno w skład kolegium kar­
dynalskiego znanego szwajcar­
skiego profesora teologii. Char­
les Journet. Szwajcarski teo­
log jest autorem dzieła, w któ 
rym porusza m. in. zagadnie­
nie, czy zwierzęta mogą dostać 
się do nieba.

przedszkolnym — zbierało 
grosz do grosza, rozkłada­
jąc znaczny wysiłek na o- 
kres kilkunastu lat?

Ludzie mogący odkładać 
po 100 złotych miesięcznie, 
czyli po 1.200 zł rocznie, u- 
ciułaliby w ciągu 20 lat 24 
tysiące złotych — całkiem 
poważny wkład mieszka­
niowy. Sto złotych przecie­
ka często między palcami, 
ginie w masie nie zawsze 
najpotrzebniejszych wydat­
ków, a potem przychodzi 
krytyczny moment — syn 
czy córka kończą studia al­
bo wstępują w związek 
małżeński — i zaczyna się 
beznadziejna pogoń za mie 
szkaniem. Dlaczego więc 
nie uprzywilejować cierpli­
wych ciułaczy? Dlaczego 
nie zachęcamy ich skutecz­
nie do odkładania 50 czy 
100 zl na miesiąc?

Z wielu przyczyn jedna 
:est lezsporna: brak długo­
falowych gwarancji otrzy­
mania mieszkania.

SYSTEM OBLIGACJI 
MIESZKANIOWYCH

SPÓŁDZIELCZOŚĆ pla­
nuje budowę miesz­

kań na okres 5-letni. Nie 
chce przyjmować kandyda­
tów nä członków z wielo­
letnim wyprzedzeniem, po­
nieważ nie jest w stanie 
określić, jakie będą je,i mo­
żliwości. gdzie i ile wybu­
duje mieszkań, jakim kosz­
tem się to odbędzie, kto 
udzieli kredytów, zapewni 
wykonawstwo robót, dostar 
czy materiałów itd. Trudno 
przecież przyjmować kogoś 
do spółdzielni na mglistych 
warunkach.

Plany spółdzielczego bu-

pięcioletnim. Choćby z u- 
wagi ną kredyty państwo­
we. Ale czy nie można szu­
kać jeszcze innych roz­
wiązań?

Przypomnijmy tu konkret­
ny system wyodrębnienia i 
ponadczasowego podjęcia zo­
bowiązań przez państwo w 
stosunku do obywateli. Mam 
na myśli Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski. Minister 
Finansów został już w roku 
1951 zobowiązany — bez 
względu na złe czy dobre 
urodzaje w przyszłości, bez 
oglądania się na przyszły sy­
stem budżetowania i wszyst­
kie inne nieprzewidziane o- 
koliczności — do wypłacania 
aż do 1971 roku każdemu o- 
kazicielowi obligacji Pożycz­
ki tej kwoty, na jaką ona 
opiewa. Oczywiście przy za­
chowaniu przewidzianego z 
góry rocznego porządku (lo­
sowanie) tych wypłat.

Długofalowe piany 
budownictwa mieszka­

niowego nie są i nie mogą 
być dokładne, nie mogą 
określać rozmiarów przy­
szłego budownictwa w gra­
nicach tysiąca czy nawet 10 
tys. izb. Ale przybliżone 
minimalną ilość mieszkań, 
jakie w przyszłości będzie­
my budować, można prze­
cież ustalić.

I tak np. jeżeli w 5-latce 
1966—70 mamy wybudować w 
miastach 2162 tys. izb to moż 
na chyba bez wahania przy­
jąć, że w następnym pięcio­
leciu 1971—197S ta sarna ilość 
będzie dolną najniższą, grani­
cą planu. Operując znowu 
najostrożniejszymi przewidy­
waniami na poszczególne la­
ta można z kolei założyć, że 
w r. 1975 wybudujemy co 
najmniej 25 proc. izb z tego 
teoretycznie założonego naj-

Jednym z
eksportowych

towarów charakterze konia roboczego wy pilna potrzeba wprowa
naszego — a sportowego!

handlu zagranicznego są' zdarza się często, iż ktoś 
KONIE. W zamian za pozbywa się konia tylko dla 
dolary, franki i funty tego, zwierzę jest trudne 
znajdują cne chętnych £0 okiełznania, pełne ener- 
nabywców w USA, Mek- nieposłuszne... Czyli — 
syku, Anglii, Francji, j v/ymarzony materiał na bo- 
Szwajcarii, Syrii i Egip-, hatera torów wyścigowych 
cie... Różnym kierunkomj w kraju i za granicą. Tym- 
eksportu odpowiada róż- czasem wiele takich poten-
ne przeznaczenie.

PRZYPATRZMY się bli­
żej tej klasyfikacji... _ 

— Konie rzeźne, przeważ­
nie stare, sprzedajemy na 
wagę... — informuje szef

cjalnych bohaterów emigru­
je nie przynosząc nabywcy 
sławy, a eksporterowi — 
pieniędzy. Takich, jakie 
można byłoby zainkasować 
po rocznym lub niewiele 
dłuższym treningu...

— Wcale nie wiemy — po­
wiada doktor Mieczysław 
Grabski — czy z tych koni 
roboczych za granicą nie wy- 
chodzą dobre konie sporto­
we...

KAZUJE się, że ujeżdże 
nie konia za granicą,

Portowej Służby Weteryna­
ryjnej, Mieczysław Grabski.
— Cd 3 do 13 lat mają ko­
nie typu „S”, uchodzące w 
pojęciu eksportera za konie! 
robocze. Pierwszy i drugi! 
rodzaj waha się w cenie od |
10 do 12 tysięcy złotych. I Ttca • * w
wreszcie występuje w eks- zwłaszcza w USA, jest bar- 
porcie koń sportowy, które- dziej kosztowne, mz mogło- 
go cena wynieść może 1C by się to wydawać._ Utrzy-
a nawet więcej razy tyle “***
niż konia np. roboczego czy czasem do 1000 dolarow mie 
r-pinorn SLęcznie. Opłaca się w te.)

sytuacji bardziej import ko- 
Z tym, że różnica ta wy- nj juz ujeżdżonych. Zapła- 

stępuje także w przeliczę- cenjG za takiego właśnie 
niu dewizowym, co znaczy i<0nia paru tysięcy dolarów 
innymi słowy, że za konia uchodzi za bussines. Chy- 
sportowego inkasujemy kil*, ba obustronny, bowiem w 
ka razy więcej niż za sztu- p0jsce kosz;y własne ujeż-
kę roboczą.

D

WŚRÓD koni typu „S”, 
które oglądać można 

m. in. w 1 ?•:"c eksportowej 
Przedsiębiorstwa Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku - Letniewie, 
zdarzają się czasem praw­
dziwe okazy, które po ro­
cznym treningu w jakimś 
klubie jeździeckim osiągnę­
łyby właśnie tę 10-krotnie 
■wyższą cenę na rynku za­
granicznym. Wyjechałyby 
bowiem za granicę nie w

dżenia konia są niewspół­
miernie niższe niż np. w 
USA. Obok konia można 
więc eksportować przy oka­
zji usługi...

B

DO baz eksportowych 
koni powinni mieć pra­

wo wstępu przedstawiciele 
klubów jeździeckich, które 
mógłby „wydzierżawiać” ko 
nie nadające się do ujeż­
dżenia i po jakimś czasie 
— odstępować je centrali 
handlu zagranicznego na 
eksport. Istnieje innymi sło­

dzenia zasady jakiejść roz­
sądnej selekcji, która za­
hamowałaby odpływ za ta­
nie pieniądze dobrych ko­
ni, mających przed sobą 
karierę sportową. Warto do­
dać, że prawo do takiej se­
lekcji ma pewien prywatny 
przedsiębiorca włoski, prze­
mierzający Polskę wzdłuż i 
wszerz w pogoni za atrak­
cyjnym materiałem eks­
portowym. Dlaczego więc 
przywileju takiego nie^ po­
siadają w Polsce określone 
kluby sportowe?

Pytanie to kierujemy 
pod adresem POZH, „Ani- 
mexu” i Ministerstwa Pol 
nictwa z nadzieją, że ktoś 
s'ę tym zainteresuje i wy­
ciągnie prawidłowe z 
punktu widzenia gospeflar 
ki narodowej wnioski.

Lech NIEK.RASZ

niższego planu. A więc 540 
tys. izb. To jest minimum ca 
łości przyszłego budownic­
twa, a ilość mieszkań na o- 
bligacje, przypadająca . w 
przyszłości na każdy kolejny 
rek byłoby tylko częścią te­
go przyszłego nrnimum, o- 
bejmowałoby tylko określony 
procent najniższego planu bu 
downictwa każdego przyszłe 
go roku. Załóżmy, że posta­
nowimy wydać obligacje na 
30 proc. izb najniższego pla­
nu na rok 1975 — a więc na 
162 tys. izb. Za tę ilość mo­
żemy przyjąć pełną gwa­
rancję.

IpODANE tu obliczenie 
" jest naturalnie tylko 

przykładowe, fachowcy po­

trafią na pewno ustalić o- 
we przyszłe minimum bu­
downictwa ze znaczną do­
kładnością. W tym miejscu 
chodzi zaś przede wszyst­
kim o uzasadnienie, że do­
konanie takiego niezawodne 
go przewidywania dolnej 
granicy budownictwa jest 
w pełni możliwe.

Możliwe jest nieznaczne 
rozszerzenie zakresu i za­
sięgu, w jakim ludność gro 
madzie będzie własne środ­
ki finansowe na budowę 
mieszkań.

Andrzej TOKARCZYK
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W moskiewskim elementarzu „Natasza imiejet 
koszku” — ma kota. Ale Natasza, oprócz koszki- 
kotki, ma także w domu telewizor, którym bez­
błędnie umie się posługiwać, zwłaszcza gdy od­
bywa się transmisja z pokładu „Woschoda”; ma 
także Natasza rówieśników i rówieśniczki na po­
dwórku, bawiących się wraz z nią w „kosmonau­
tów”, budujących rakiety i wyrzutnie rakietowe.

O ADZIECCY pedagodzy 
**- dostrzegli już dystans, 

jaki dzieli zainteresowania 
najmłodszych obywateli i 
obywatelek od tematyki 
szkolnych podręczników. Na 
pierwszy ogień wzięto 
właśnie elementarz, wpro­
wadzając w miejsce ana­
chronicznie już brzmiących 
kotków czy kogucików no­
we pojęcia,, bardziej atrak­
cyjną dla dzieci tematykę, 
zaczerpniętą ze współczes­
nego życia.

BLIŻEJ ŻYCIA

Bliżej życia — taka jest 
generalna linia nie tylko w 
radzieckich programach 
szkolnych. Radziecka nau­
ka, po przezwyciężeniu 
stagnacji wynikającej z 
politycznego klimatu cza- 
,,$ó,W , tzw... kultu .jednostki, 
po generalnych zmianach 
w strukturze władz i orga­
nów zajmujących się m. in. 
badaniami, wkroczyła w 
nowy etap rozwoju. Skoń­
czono z praktykami, kiedy 
to z góry przesądzano na 
przykład, iż pewnymi dzie­
dzinami wiedzy i nauki 
„nie warto” zajmować się, 
gdyż rzekomo służą one 
obcej socjalizmowi ideo­
logii.

A tak było między inny­
mi z cybernetyką, przez dłu 
gie lata potępianą i wy­
śmiewaną. Dziś w Związku 
Radzieckim cybernetyka 
jest jedną z najszybciej 
rozwijających się gałęzi 
nauki. Nikt już nie wątpi 
i nie wyśmiewa stwier­
dzeń, że tzw. mózgi elek­
tronowe, maszyny cyfrowe, 
odgrywać mogą i będą co­
raz większą rolę w tech­
nice, w codziennym życiu.

Odrzuca się też przesta­
rzałe teorie biologiczne,
które m. in. radzieckiemu 
rolnictwu przysporzyły wie 
lu strat. Otwarcie także 
stawia się teraz kwestię, 
że nie wszystko, co obce — 
jak zakładano w niedaw­
nych jeszcze latach — jest 
na pewno gorsze od ra­
dzieckiego. Podobnie. jak 
w innych dziedzinach, tak

Wśród koni typu „S” zdarzają się czasem praw­
dziwe okazy. Fot. Wł. Nieżywiński

samo w nauce poszukuje 
się obecnie możliwie szero­
kich form współpracy mię­
dzynarodowej, wymiany po 
glądów i doświadczeń. 
Fakt, że np. w 1950 roku 
radzieccy uczeni brali u- 
dział tylko w 17 międzyna­
rodowych kongresach, spot 
kaniach i dyskusjach, a w 
1964 już w 297 i że utrzy­
mują obecnie stałe kon­
takty z kolegami w 99 kra­
jach, mówi już sam za 
siebie.

f1 AŁY świat podziwia i 
^ docenia osiągnięcia 

ZSRR w podboju Kosmosu. 
Na nie mniejsze jednak u- 
znanie zasługuje rozwój 
również wielu innych dzie 
dżin nauki. Wystarczy 
choćby wspomnieć, że 
właśnie radzieccy uczeni 
zdołali, jako pierwsi, prze­
kształcić energię jądrową W 
elektryczną bez użycia 
skomplikowanej aparatury 
generatorów. Podmoskiew­
ska stacja „Romaszka” u- 
ruchomiona w ubiegłym 
roku wywołała prawdziwą 
sensację, przez naukowców 
z całego świata była chyba 
wnikliwiej badana, dysku­
towana i komentowana, 
niż najciekawsze nawet 
kosmiczne eksperymenty.

Nikt też nie wątpi w pow 
szechność radzieckiej nauki. 
W ZSRR pracuje obecnie 
ponad 566 tysięcy naukow­
ców; 11,4 tysiące ma tytuły 
akademików, 43 tysiące do­
centów. 12,7 tys. doktorów 
nauk. Działa w Kraju Rad 
ok. 4500 zakładów i insty­
tutów naukowych; jeden 
tylko moskiewski uniwersy­
tet im. Łomonosowa w o- 
statrrm pięcioleciu opubli­
kował 7300 prac naukowych.

Z wypowiedzi przewod­
niczącego Akademii Nauk 
ZSRR akademika Mstisla- 
wa Kiełdysza na niedaw­
nej dorocznej plenarnej 
sesji oraz z przebiegu oży­
wionej dyskusji wynika jed 
nak niedwuznacznie, iż 
radzieccy uczeni bynaj­
mniej nie są w pełni za­
dowoleni z obecnego stanu 
zaawansowania badań w 
różnych dziedzinach.

Mimo niewątpliwych o- 
siągnięć ^ lub odrobienia 
zaległości w wielu gałę­
ziach — stawia się obecnie 
przed naukowcami ZSRR 
nowe, zwiększone zadania.

RENESANS NAUKI

n YSKUTUJE się bar- 
” dzo poważnie kwestię 

zmian w pedagogice. Przy­
kładem tego jest właśnie 
opracowywanie nowych ele 
mentarzy i podręczników, 
zmiany w T~,'ogramach szkol 
nych, przybliżania ich do 
życia.

Tak, jak cybernetyce, 
przywrócono rangę zanie­
dbanej w przeszłości socjo­
logii; ekonomiści np. też 
zajmują się obecnie nie ty­
le odległymi, teoretycznymi 
rozważaniami, ile zagadnie­
niami bardziej praktyczny­
mi, bieżącymi, wynikający­
mi z aktualnych potrzeb 
narodowej gospodarki.

Dostrzeżono także i za­
jęto się zaległościami w 
radzieckiej medycynie, x6w

nież przez długie lata o- 
derwanej od zagranicznych 
kontaktów.
11/ YMIENIAM tylko parę 
*• przykładów. Front po­

szukiwań rozszerza się, 
dość często na łamach fa­
chowej i codziennej prasy 
pojawiają się artykuły 
wskazujące na nowe, waż­
ne kierunki i dziedziny, 
którymi trzeba się energicz 
niej zająć. Ostatnio np. ży­
wą reakcję wzbudziła spra 
wa zaniedbań i błędów w 
radzieckiej genetyce, zawi­
nionych przez grupę Ły­
senki.

Nie próbuję w tej ko­
respondencji szczegółowo 
omawiać planów i zamie­
rzeń radzieckich naukow­
ców. Nie znam się przecież 
na wielu wsnomnianych 
dziedzinach, jako laik nie 
umiem ocenić skali osiąg­
nięć i skali zaległości.

Piszę dziś o tych spra­
wach, o sporach i krytycz 
nych dyskusjach po pro­
stu dlatego, iż są one je­
szcze jednym istotnym 
przykładem głębokich 
przeobrażeń, jakie stale 
zachodzą teraz w życiu i 
stosunkach panujących w 
Związku Radzieckim. Moż 
na być pewnym, że prze­
obrażenia te przyczynią 
się do szybkiego wyrów­
nania istniejących jeszcze 
zaległości i zapewnią ra­
dzieckiej nauce nowe 
wielkie sukcesy.
Dariusz lMATKOWSKI 

----- @------

Lord Ruseli apeluje
Lordowi Berirandowi Kusello- 

wi, znanemu brytyjskiemu filozo 
fowi i bojownikowi o pokój, 
sąd londyński przyznał niedaw 
no odszkodowanie za naduży­
cie jego nazwiska dla celów 
reklamowych. Jak twierdzą w 
Londynie, nazwiskiem sędziwe­
go lorda posługiwało się pew­
ne wydawnictwo, specjalizują­
ce się w rozpowszechnianiu 
albumów o treści... erotycznej.

Dnia 12 bm. w Pałacu 
Kultury i Nauki iv War­
szawie otwarta została 
wystawa węgierskiej 
książki naukowej. Ekspo­
zycja zorganizowana zo­
stała z okazji 20-lecia 
Węgierskiej Republiki 
Ludowej, a zaprezento­
wano blisko 400 tytułów 
książek węgierskich z 
prawie wszystkich dzie­
dzin nauki. Projekt wy­
stawy artysty plastyka 
Ryszarda Zakrzewskiego. 
Ekspozycja czynna bę­
dzie do 17 bm.

Na zdjęciu: fragment
wystawy.

CÄF — fot. Sokołowski

Ccnv artykułów
tomowego

Nawiązując do wczorajszego 
naszego artykułu „1001 drobiaz 
gów... brak” spieszymy wyjaś­
nić, że w województwie gdań­
skim sprawę wyceny produk­
tów gospodarstwa domowego, 
wykonanych przez drobnych 
wytwórców, uregulowano w 
ten sposób, iż scentralizowa­
no od 1 stycznia br. ustalanie 
cen w Wojewódzkiej Komisji 
Cen, cofając wszelkie upraw­
nienia, które w tym względzie 
miały dotąd poszczególne in­
stytucje handlowe.

Kapryśny „Pulpii“
Bieszczadzki żubr - wędrowni­

czek „Pulpit”, przestął już 
odwiedzać okoliczne wsie i 
wyjadać rolnikom marchew, 
kartofle i kapustę. Ostatnio 
zawitał do miasta powiatowe­
go Sanoka i złożył wizytę 
mieszkańcom przedmieścia.
Żubr wyrządza sporo kłopotu 
straży leśnej, odpowiedzialnej 
za utrzymanie rezerwatu w 
Bieszczadach. Częste spacery1 
wpływają ujemnie na tuszę 
zwierzęcia i zmuszają strażni­
ków do nieustann^-o obser­
wowania wędrownika. Myśli 
się poważnie o ponownym 
zamknięniu „Pulpita” w rezer­
wacie, bowiem jak tak dalej 
pójdzie, zwierzę może zmar­
nieć.

ma dosyć
64-letni Louis Armstrong, 

słynny amerykański pieśniarz 
jazzowy, oświadczył, że po wy 
cofaniu się z życia artystycz­
nego zamierza osiedlić się na 
stałe w Ghanie.

ział
w wyzwoleniu Gdyni

Droga z miasta Krasnyj 
Sulin, obwodu Rostowskie- 
go do Gdańska jest długa 
Toteż list Michaiła Pietro- 
wicza Szuszemoina, nawią­
zujący do rocznicy wyzwo­
lenia Gdyni i Gdańska tro­
chę się spóźnił. Tym nie 
mniej podajemy parę jego 
fragmentów;

„W związku — pisze Mi­
chaił Szuszemoin — z 20 
rocznicą wyzwolenia Gdyni 
chciałbym serdecznie pozdro 
wić czytelników waszej ga 
zety.

W marcu 1945 r. nasz 1084 
pułk strzelców 310 Nowo 
grodzkiej dywizji uczestni­
czył w rozbiciu pomorskiego 
zgrupowania Niemców, ob- 
warowanych / w Gdyni i 
Gdańsku. Postawiono przed 
nami zadanie przerwania sil 
nie umocnionej obrony 
Niemcöxo i wyzwolenie Gdy 
ni.

Były to ciężkie boje, stra­
ty w ludziach były wielkie, 
ale radzieckie wojska coraz 
bliżej podchodziły do Gdy­
ni. Jednak mnie nie udało 
się zobaczyć wyzwolonej
Gdyni. 25 marca zostałem'(owi i zapewniamy go, że 
ranny w nogę i ewakuowa- pamięć o bohaterstwie 
ny do Słupska. J wojsk radzieckich jest w

Nigdy nie zapomnę wcze-.naszym społeczeństwie bar- 
nego ranka 9 maja 1945 r.dzo żywa.

W tym czasie nasz pociągi erg

sanitarny stał na niewiel­
kim dworcu w pobliżu 
Bydgoszczy. Wszystkie wa­
gony obiegła radosne w nuść 
o naszym zwycięstwie. Fa­
szystowska Rzesza skapi'.v’n 
wała. Koniec wojny! Nin 
można Wyrazić słowa mi 
tych uczuć, które przeżu­
waliśmy. Pamiętam, jak do 
naszego wagonu p.or-VsJi 
polscy kolejarze i kilka ko 
biet. Ściskali nam rece i 
cieszyli się z naszego zwy­
cięstwa.

W wagonie przygotowano 
świąteczne stoły. Przy sto­
lach żolnierzc-zwycięzcy 
wznosili uroczysty toast za 
zwycięstwo w wielkiej woj 
nie ojczyźnianej.

P.S. Ja dziś pracuję, jako 
funkcjonariusz śledczy w 
prokuraturze miasta Ńowo- 
szachtinsk, Rostowskiego ob 
wodu.

Mój adres: Krasnyj Sulin, 
Rostnwsknjr oblast, ul. Su- 
wo'rnwa 4, kw. IZ.

Za przesiane pozdrowie­
nia w imieniu naszych czy­
telników i redakcji dzięku­
jemy naszemu koresponden
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Piękny finał 
pracowitego tygodnia 
orońskich harcerzy
Ubiegły tydzień harcerze! wić publiczności w pierw 

i zuchy z rejonu Orunia' 
przy hufcu Gdańsk - Śród­
mieście spędzili bardzo pra­
cowicie uwijając się przy

szym rzędzie -piosenki zwią­
zane tematycznie z Gdań­
skiem i Wybrzeżem.

Palmę pierwszeństwa w

porządkowaniu placów za­
baw, parku, terenów przy­
szkolnych i własnych, przy­
domowych podwórek i ogród 
ków. Piękna i pożyteczna 
akcja nazwana przez mło­
dzież „Dniami Oruni” za­
kończyła się przyjemną im­
prezą, konkursem wiosennej 
harcerskiej piosenki.

Wieść o zawodach pio­
senkarskich ściągnęła do 
oruńskiego Domu Kultury 
ponad 1000 osób, wśród któ­
rych nie brakowało również 
starszych mieszkańców dziel 
nicy. Jako pierwsi wystąpili 

-reprezentanci Szkoły Pod­
stawowej nr 10, po nich — 
zespół z VII Liceum Ogól­
nokształcącego. Następnymi 
uczestnikami konkursu byli 
harcerze ze Szkoły Podsta­
wowej nr 56 i ze Szkoły 
Podstawowej nr 9.

.Trzeba przyznać, że jury 
konkursu, w którym zasia­
dali: mgr Ambroży MarcI- 
niec, dyrektor Szkoły Mu- 
cznej na Oruni, mgr Jan 
Dramowiez, kierownik MDK, 
mgr Edwin Rymarz i prof. 
Bolesław Szewczyk ze Szko­
ły Muzycznej oraz mgr Jó­
zef Gawlas, kierownik Szko 
ły Podstawowej nr 10 nie 
mieli łatwego zadania. 
Wszystkie zespoły starały 
się jak najlepiej przygoto­
wać do konkursu, a w 
swoim repertuarze przedsta-

Służba drogowa
usuwa skutki zimy
Jak nas informuje dy­

rekcja Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów, wiele sił i 
środków finansowych skie­
rowuje się obecnie na usu­
wanie skutków zimy: jak co 
roku wyrządza ona szkody 
na drogach, tworząc tzw. 
przełomy na jezdniach. To 
wszystko trzeba usuwać i 
łatać. Na pierwszy ogień 
wzięto już podziurawioną i 
popękaną aleję Zwycięstwa 
we Wrzeszczu, obecnie trwa 
ją prace na ulicach Jedno­
ści Robotniczej, Kościuszki, 
Sobieskiego i wielu innych. 
Ogółem usuwanie przeio-

konkursie zdobyli ostatecz­
nie reprezentanci Szkoły 
Podstawowej nr 9. Na dru­
gim miejscu uplasował się 
zespół Szkoły nr 56, III 
miejsce zajęła Szkoła nr 10, 
IV zespół VII Liceum Ogól­
nokształcącego.

Na zakończenie imprezy 
przewodniczący jury mgr 
Marciniak zwrócił uwagę 
na aktywną działalność har­
cerzy rejonu Orunia, którym 
kieruje hm Jerzy Ambroziń- 
ski, na piękne efekty ich 
społecznej pracy dla upo­
rządkowania i upiększenia 
swojej dzielnicy. W odpo­
wiedzi harcerze przyrzekli, że 
swoją postawą w szkole, 
wynikami w nauce i pracą 
społeczną zdobędą sobie przy 
jaciół wśród wszystkich 
mieszkańców Oruni.

Imprezę zakończono roz­
daniem dyplomów i wspól­
nie odśpiewaną harcerską 
piosenką. (Jar)

Siniało i szczerze

Otwórzcie kawiarnię
dla niepalących!

Propozycja jednego z naszych czytelników dotycząca 
otwarcia odrębnej kawiarni dla niepalących, żeby umo­
żliwić wypicie szklanki kawy w atmosferze „bezdymnej”, 
wywołała żywy oddźwięk wśród czytelników. Otrzymaliś­
my wiele listów na ten temat. Oto fragmenty wypo­
wiedzi:

GDAŃSK, Teatr Wielki, „We 
sterplatte” g. 16. SOPOT. Ka­
meralne, „Całe życie”, g. 19.

GDAŃSK „Leningrad”, „The 
Beatles”, ang., od 12 1., g. 10, 
12, 14, IR, IR 20. „Kameralne”, 
..Kodyn”, rum., od 16 1., g. 16, 
18, 20; „Złodziej z Bagdadu”.
ang„ od 12 1., g. 13,30. „Piast”. 
„Kapo”, wl„ od 16 1„ g. 15,30, 
17,45, 20. „Przyjaźń”, „Nadzy
wśród wilków”, NRD, od 16 1., 
g. 17, 20. „Drukarz”, „Meza-
lans”. węg., od 12 1„ g. 17, 19. 
„Panorama”, „Oklahoma”, USA 
od 16 1., g. 15,30, 18, 20,30.
„Motiawa”, „Życie Adolfa H'- 
tiera”, NRF, od 16 1., g. 15,45; 
„Ludwiku do rondla”, jug., od 
16 ]., g. 18, 20,15. „Wrzos”,
„MiPoner bez grosza”, ang., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Żak”.
„Salvatore Giuliano”, wt., od 
16 1.. g. 15.30. 17.45, 20. „Włók­
niarz”, nieczynne. „Gedania”, 
„Mvśz, która ryknęła”, ar", 
od 12 1., g. 16. 18, 20. „Zorza”. 
„Marcin w obłokach”, iug., od

mów w samym Gdańsku j 14 i., g. 17, 19. „Kosmos”
pochłonie Ok. 300 tys. Zł! „Zarezerwowane dla śmierci
(w tego rodzaju pracach li­
czy się tylko koszt robo­
cizny).

W całym mieście służba 
drogowa prowadzi prace po 
rządkowe, może mało efek­
towne i widoczne dla oka, 
ale gdyby ich corocznie nie 
wykonywać — zaniedbania 
na pewno rzucałyby sie nam 
w oczy. Prace wykończenie 
we i porządkowe trwaią 
m. in. przy nowym wiaduk­
cie na Biskupiej Górce.

MZDiM przystąpił już do 
układania nowych na­
wierzchni chodnikowych na 
wielu ulicach, m. in. na 
Grunwaldzkiej. Słowackiego 
i wielu bocznych.

Najżywiej interesuje mie 
szkańców Gdańska wielka 
inwestycja drogowa — tu­
nel i Węzeł Piastowski. 
Przypomnimy tylko, że w 
czerwcu br. ma bvć zakoń­
czona (co nie jest równo­
znaczne z oddaniem do eks­
ploatacji) jedna strona tu­
nelu i drogi wiodącej w 
kierunku mostu Błędnik, 
zakończenie całości inwe­
stycji przewidziane jest na 
koniec bieżącego roku.

E.

NRD. od 16 1.. g. 16. 18, 20.
WRZESZCZ „Znicz”. „Królo­

wa Krystyna”. USA. od 16 1., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”,
„Niebezpieczna droga”. ju
od 9 1.. g. 18, 2
nie może umrzeć 
9 1., g. 10, 12. 14, 16. „Tram­
wajarz”. ..Masło — Odwaga”, 
am?., od 12.1.. g. 16, 18. 20.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Śmierć Tarzana”, cz., od 12
1., g. 16. 18, 20.

Ol,IWA „Delfin”. „Dwie no­
ce jednego dnia”, jug., od 16
1„ et. 16. 18. 20

SOPOT „Bałtyk”. „Legenda
0 wilku Lohn”, USA, od 9 1.,
godz. 15 30, 17,15, 19. „Polonia”. 
„Tuflor”, rum., od 16 1., g.
15. 17.30. 20.

GDYNIA „Warszawa” 
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
jug.-NRF. od 12 1.. g. 10,30,
13. 15.30, 17,45. 20. „Goolana”,
„Hrabia Monte Christo”, fr , 
Od 12 1.. g. 9, 12 30, 16, 19,30.
„Atlantic”, „Ikar:a XB1”. cż„ 
od 16 1.. g. 15,30; „Osiem
1 pół”. Wł„ od 16 1.. g. 17.30, 20.
„Fala”’ „SC S T tanic”. ang.. 
od 12 1., e. 15.30; „Topór z
Wan'debeck”. NRD. od 16 1.. " 
18, 20. „Marynarz”. „Cyrk je-
dz;e”. USA, od 9 1„ g. 17, 19.
„Prom'cn”, „Parasol św. Pio­
tra”, weg., od 12 1„ g. 16, 18.
20. „M'moza” „Hahfa”. NRD 
od 12 1.. g. 16. 18. 20. „Klubo­
we”, „Przystanek kom:sarlat” 
we«.. od 14 1.. g. 18, 20.15.
„Mewa”. „Harry i kamerdy­
ner”. duński, od 12 1.. g. 19.
„Jagienka”, „Wvspa tajemn- 
cza”, ang., od 12 1., g. 17. 19.
„Iskra”. „Ostrożnie babciu”.

„Podpisuję się obiema rę 
kami pod hasłem: zakłada­
my kawiarnię dla niepalą­
cych. Życzę sukcesów w 
realizacji tej propozycji” — 
pisze stała czytelniczka 
„Dz. B.” z Gdańska.

„W lutym byłem w sa­
natorium w Inowrocławiu. 
Chodziłem do kawiarni dla 
niepalących przy głównej 
ulicy mia,sta. Frekwencja 
duża. Miło było posiedzieć

Muzeom Pomorsk e
zaprasza młodzież

w czasie ferii...
Muzeum Pomorskie w Gdań­

sku zaprasza młodzież gdań­
skich szkół do przybywania gru 
parni w celu zwiedzenia wy­
staw oraz obejrzenia ciekawych 
filmów o sztuce, krajoznaw­
czych, historycznych, poświęco­
nych Gdańskowi jego dziejom 
i zabytkom.

Nadto muzeum proponuje 
obejrzenie niezwykle cieka­
wych, kolorowych filmów, wy­
pożyczonych z konsulatu holen­
derskiego w Gdyni. Jeden z 
nich ukazuje życie i malarstwo 
genialnego artysty holender­
skiego VINCENTA VAN GOGHA, 
drugi pt. „FAJA LOBl” ukazu­
je życie, zajęcia, zabawy jed­
nego z pierwotnych plemion 
Płd. Ameryki, a nadto wnętrze 
groźnej, rojącej się od cieka­
wych zwierząt puszczy.

Grupy pragnące zwiedzić mu­
zeum i obejrzeć filmy proszo­
ne są o uprzednie zgłoszenie 
w dziale naukowo - oświato­
wym muzeum. Tel. 31-19-79. 
Opłaca się wstęp i operatora 
przy zamówieniu wymienionych 
dwu filmów oraz filmu o 
Cd-ńsku. .......

RUMIA „Aurora”, „Ol­
brzym”, USA. od 12 1., g. 16,
19.30.

PRUSZCZ „Krakus”, „Żywi
i martwi”. I ser., od 12 1., g.
17.30, 19,30.

"aoOLo-
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 14 kwietnia 65 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

13.00 Kwadrans okrągłe­
go stopka, 16.05 Kwadrans 
starych piosenek. 16.20 „Spor­
towe rozmaitości”. 16.40 „Kole 
jarz i doker”. 17.00 Melodie ze 
sceny i ekranu. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
„Więcej linii i problemów” 
13.00 „Wędrówki muzyczne” 
22.50 - Audycja „Tylko dla do­
rosłych”, 23.00 Koncert symfo­
niczny.

OGÓLNOPOLSKIE:

13.20 „Jutro odpoczniesz”, od­
cinek powieści Romana Nap:ór 
kowskiegó. 13.45 W rytnve tań­
ca i piosenki. 14.30 Mówi Tech­
nika. 14.45 „Błękitna sztafeta”. 
15.00 Ronda fortepianowe. 15.20 
Wiązanka melodii z operetki 
„Narzeczona Kozaka”. 15.30 —
„Tajemnice przyrody”. 13.45 — 
..Poselskie obrachunki”. 19.30 
Studio Współczesne „Trzy gon­
gi”, słuchów. Narcyza Kaź- 
mierczaka. 20.00 Orkiestry roz­
rywkowe. 20.30 FePeton muzy­
czny Jerzego Waldorffa. 21.40 
Koncert solistówn 22.00 Rozmo­
wa literacka. 22.30 Międzyna- 

.Serengeti I rodowy Uniwersytet Radiowy 
NRF, od'

Druk GZG, zam, 801. D-2!radz., od 12 1„ g. 18

na dzień 14 kwietnia 65 r, 
ŚRODA

9.25 „Drzwi stoją otworem”, 
film fab. prod. jugosłowiań­
skiej od lat 16, 17.00 Dziennik, 
17.C5 „Poczytajmy razem”, pro­
gram dla najmłodszych wi­
dzów, 17.25 „Porwany koń”, 
film dla dzieci z serii: „Insp. 
Masca”. 17.30 „Tramp”, mag. 
tur.-krajozn.. 17.45 Wojskowy 
Magazyn Filmowy: „Radar
IV”, 17.55 Tygodnik wiejski, 
18.20 „Andorra”, film z serii: 
„Przygody hr. Monte Christo”. 
18 45 „Medale i detale”, pro­
gram sportowy, 19.00 „Czy 
pan bywa zdenerwowany?” 
kolejny progr, z serii psycho­
logicznej, 19.30 Dziennik. 19.50 
„Dobranoc”, 20.00 „Nadzieja 
i rzeczywistość”, film prod, 
polskiej,' 20.15 Teatr TV — Stu 
dio 63; „Sprawa prof. Span- 
nera” (insc. ooarta na fragm. 
opowiadania ż. Nałkowskiej i 
wybranych wierszach T. Róże­
wicza), 20.45 „Największe bo­
gactwo ludzkości” — film 
dok., 21.05 „Światowid”, 21 30 
Z cyklu: „Wybitni artyści” — 
Jon Piso — śpiew, 21.45 Dzien­
nik. 82.05 Lekcja jęz. rosyj­
skiego.

bez łykania dymu — pisze 
p. Konstanty Śt. z Sopotu i 
kończy: Dlaczego trójmia­
sto nie może mieć kawiarni 
wyłącznie dla niepalących?

„W Polsce Ludowej wszy­
scy mamy jednakowe pra­
wa, a więc jedni mogą pa­
lić, drudzy mogą nie zno­
sić nikotyny. Niech palacze 
mają swoje kawiarnie, a 
niepalący swoje” — pisze p. 
Antoni K. z Brzeźna.

P. Wanda M. z Gdyni 
również wyraża radość z 
powodu projektu kawiarni 
bez papierosów, bo — ja­
ka taka wentylacją jest je­
dynie w Klubie Morskim, 
do innych lokali nie mogę 
chodzić, bo po godzinnym 
pobycie odczuwam zmęcze­
nie i ból oczu (podrażnie­
nie spojówek).

Czytelnik z Wrzeszcza — 
p. Bronisław M. uważa, że 
„zakaz palenia tytoniu nie 
powinien ograniczać się do 
kolei elektrycznej czy jed­
nej kawiarni w trójmieście. 
Warto by pomyśleć o walce 
z szkodliwym działaniem 
nikotyny tak, jak prowadzi 
się już walkę z... alkoholiz­
mem”. Czytelnik proponuje 
by zakazem palenia objąć 
restauracje i inne lokale u- 
żytku publicznego.

Podziela to zdanie czytel­
niczka z Gdańska, która od­
powiada że „gdy weszłam 
do baru Kaprów na ul. 
Heweliusza w Gdańsku zna 
lazłam się jak we mgle, 
tak szaro było od dymu pa 
pierosów. Zaczęłam krztu­
sić się, a oczy zaszły mi 
łzami. W Gdańsku w ogóle 
nie ma kawiarenki, do któ­
rej by w niedzielę można 
było wejść z dziećmi na 
ciastko i lemoniadę este­
tycznie podana. posiedzieć 
nie w otoczeniu palących. 
Życzę Dziennikowi Bałtyc­
kiemu pomyślnych wyni­
ków w tak ważnej dla zdro 
wia sprawie. Można otwo­
rzyć eksperymentalną ka­
wiarnię samo-obslugową z 
kawą, dobrą herbami, ciast­
kami, kremem, lemoniadą a 
nawet mlekiem — uwzględ 
nia.iąc potrzeby zabiera­
nych w niedziele dzieci.

Trochę muzyki — może na­
wet mechanicznej byłoby 
pożądane”.

Przekazując postulaty 
czytelników prosimy Ga­
stronomię w trójmieście i 
Wojewódzki Wydział Han 
dlu o przeanalizowanie 
tej sprawy. Tego typu 
kawiarnie istnieją z po­
wodzeniem w Poznaniu, 
może by wiec i u nas 
spróbować? Czekamy na 
odpowiedź — kto i kiedy 
zechce zrealizować pro­
jekt czytelników — nie­
palących.

Nowe ciii ciepłownicze
w Gdańsku
Jedną z poważniejszych 

inwestycji miejskich w 
Gdańsku są nakłady na roz

wym sezonie opalowym bil 
dynki znajdujące się w 
eestii wymienionych kotłow

budowę sieci ciepłowniczej, ni otrzymywać będą ciepło
co pozwoli na lepsze wyko­
rzystanie taniej energii 
cieplnej dostarczanej mia­
stu przez Ołowiankę. W 
planie na rok bieżący prze­
widuje się przeprowadzenie 
ciągów ciepłowniczych na 
terenie Głównego Miastu.

Obecnie trwają roboty 
przy ul. Św. Ducha skąd 
sieć prowadzona jest w 
kierunku kotłowni . lokal­
nych znajdujących sie przy 
ul. ul. Złotników, Koziej, 
Kaletniczej i Długiej nr 
66/67. Zakłada się, . że już 
15 października tj. w no-

z Ołowianki.
Następny etap rozbudo­

wy sieci 'ciepłowniczej to 
kontynuacja budowy sieci 
wzdłuż ul. Kowalskiej i Ko 
rzennej w kierunku „Orbi­
su” i podłączenie kotłowni 
przy ul. Podbielańskiej. O- 
gółem w bież. roku na in­
westycje ciepłownicze w 
Gdańsku przewidziano po­
nad 3 miliony złotych. Wy­
konanie robót przy budo­
wie sieci MFC przekazało 
Wojewódzkiemu Przedsię­
biorstwu Wodno-Kanaliza­
cyjnemu i Wojewódzkiemu 
Przedsiębiorstwu Instalacyj 
nemu.

Na zdjęciu: fragment ro­
bót prowadzonych przy ul. 
Św. Ducha.

Fot. Wł. Nieżywiński

O pokój dla Wietnamu

Przeciw
wzniecaniu p@i@§p 
napalmowych płomieni

HTkronilG I A r

We Wrzeszczu wyjeżdżający z 
ul. Nad Stawem samochód cię­
żarowy „Star-21”, prowadzony 
przez Bogusława B., nie udzie­
lił pierwszeństwa przejazdu 
„Wołdze”. Wskutek zderzenia 
oba pojazdy zostały uszkodzo­
ne.

■
W Gdańsku na alei Łenin- 

gradzkiej jedący na motocyklu 
„W FM” Tadeusz L. potrącił 
przechodzącą przez jezdnię 16- 
letnią Mirosławę W„ która do­
znała lekkich obrażeń. Z miej­
sca wypadku przewieziono ją 
do Pogotowia Ratunkowego,

■
Wczoraj na dworcu towaro­

wym w Gdańsku zatrzymano 
kierowcę samochdu ciężarowe­
go „Star-20” Aleksego Mątow- 
skieeo (zam. w Gdańsku przy 
ul. Zakopiański”! 15 m. 91, któ­
ry znajdował się pr«l wpływem 
alkoholu.

------- *1------ *

Kronika
pod psem
KTO ZNALAZŁ BOKSERA.'
Bokser pręgowany, suczka 

zginął w końcu marca z okolic 
pl Grunwaldzkiego w Gdyni. 
Właściciele proszą o odprowa­
dzenie za nagrodą na ul. Wła­
dysława IV nr 38 m. 63, tele­
fon 21-26-35.

CZYJ PIESEK?
Właściciela brązowej suczki 

'kundelek mieszany z pekińczy­
kiem) znalezionej przez nasze­
go czytelnika p. Kowalika w 
pobliżu ul. Okopowej prosimy 
o skontaktowanie się z dzia­
łem „Śmiało i szczerze”, tel. 
51-20-62 lub 31-50-41 (portiernia)

A W AZYLU GDAŃSKIM..
. .przy ul. Madalińskiego 1 

jest dużo znalezionych piesków 
różnej maści i różnego wieku 
Są małe szczeniaki i psy doro­
słe duże oraz male nokojowe. 
Azyl nie może wszystkich po­
mieścić, chętnie odda w dobre 
ręce. Warto obejrzeć i wybrać.

tego t cala mocą prote­
stujemy przeciw agresji, 
przeciw śmierci tysięcy 
ludzi, którzy pragnęli w 
spokoju budować swój 
kraj. Protestujemy prze­
ciw pożodze napalmowych 
i fosforowych płomieni, 
przeciw trującym oparom 
gazu. Domagamy się sta­
nowczo natychmiastowego 
zaprzestania korsarskich 
nalotów na Demokratycz­
ną Republikę. Wietnamu, 
żądamy zaprzestania agre 
sywnych działań wojsk 
USA w Wietnamie, które 
stanowią poważne zagro­
żenie pokoju światowego. 
Żądamy pokoju dla Wiet­
namu!
Pracownicy naukowi, admi­
nistracyjni i studenci Aka­
demii Medycznej w Gdańsku

W sali klubu ZMS „Me­
dyk” odbył się wczoraj, wiec 
pracowników i studentów 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku, protestujących prze 
ciw agresji amerykańskiej 
w Wietnamie. Wiec zagaił 
przewodniczący RU ZSP,
Jerzy Przybyszewski, po 
czym rektor AMG prof, dr 
Jakub Penson dał" wyraz 
uczuciom jakie w pracow­
nikach i studentach medycy­
ny budzą zbrodnicze czyny 
amerykańskiej soldateski w 
Wietnamie. O pracy i wal­
ce młodzieży wietnamskiej 
mówił przedstawiciel stu­
dentów wietnamskie?!, studiu 
jących w Polsce. Zebrani 
przyjęli poniższą rezolucję: ™ -■•swssaasf

My, pracownicy i studen­
ci Akademii Medycznej je­
steśmy głęboko wstrząśnię­
ci faktem brutalnej agresji 
Stanów Zjednoczonych wo­
bec miłującej pokój De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu. Nie mogąc uporać 
się z ruchem narodowo-wol- 
nościowym, dążącym do za 
pewnienia pracy i pokoju 
wszystkim mieszkańcom Wiet 
namu południowego, przy­
wódcy amerykańscy podję­
li haniebną próbę zbrojnej 

paści na Wietnam demo­
kratyczny. Agresorzy się­
gnęli po broń, której wy­
rzekły się cywilizowane na­
rody, która została potępio­
na umowami międzynaro­
dowymi. Bomby gazowe i 
napalmowe rażą spokojną 
ludność, zabijają kobiety i 
dzieci. Dla nas, którzy pa­
miętamy komory gazowe 
Oświęcimia i Treblinki, uży­
cie gazów ma szczególną 
wymowę — stanowi naocz­
ny dowód, że imperialiści 
nie cofną się przed niczym.
Pirackie rajdy amerykań­
skich samolotów niosą 
śmierć i pożogę miastom i 
wsiom Wietnamu, niszczą 
to, co naród wietnamski 
wywalczył w swej długiej 
walce o wolność, co zbudo­
wał własną pracą i wysił­
kiem.

My, lekarze I studenci 
medycyny jesteśmy po to, 
by przywracać zdrowie, ra 
tować życie, koić ból. Dla-

OZ1S W TRÓJMIEŚCIE
O g. 19 w Klubie Morskim w 

Gdyni wieczór środowy, na 
którym wygłosi prelekcję i 
skomentuje filmy z rejsów „Ba­
torego” do Kanady mgr Edward 
Obertyński

Zarząd Miejski TRZZ i koło 
ZBoWiD Gdańsk - śródmieście 
zapraszają na prelekcję mgr 
Alicji Łukowej pt. „Rola bursz­
tynu w pradziejach”, która od­
będzie się o g. 18 w świetlicy 
przy Długim Targu 8/10. Po 
prelekcji film pt. „Skarb Bał­
tyku”.

ZAPISY W MDK
Są jeszcze wolne miejsca W 

sekcji plastycznej Morskiego Do 
mu Kultury w Nowym Porcie. 
.Zapisy w dniach: wtorki i piąt­
ki godz. 17 — 20. Kandydatki 
i kandydaci przyjmowani będą 
od lat 16 wzwyż.

Poborowi
oddająkrew

W Przychodni Obwodo­
wej przy al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu trwają od dwóch 
tygodni badania lekarskie 
poborowych. Na cały okres 
badań uruchomiono tu 
punkt krwiodawstwa: mło­
dzi, zdrowi chłopcy, po 
szczegółowym zbadaniu i 
zakwalifikowaniu przez le­
karzy zglasząją się do od­
dawania krwi dla potrzeb 
naszych szpitali i klinik. 
Codziennie przez punkt prze 
wija się ok. 40 kandyda­
tów na honorowych krwio­
dawców.

Na zdjęciach: badania, po­
borowych oraz pobieranie 
krwi przez personel Stacji 
Krwiodawstwa.

Fot. Wł. Nieżywiński


